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Ogioszeńma: wiersz nonpareicwy w zwykły 


Nr. 60. — Rok IV. 


(dtydujny dom rodzimy! 


Kraków, 3 marca. 


„Wynikiem wojny stało się „zwycięstwo cy- 
wilizacyj nad barbarzyństwem, ideałów nad 
bruiuiną siłą — i tak dalej i tak dzlej e Dużo 
się o icn mówi i zapewne Nie bez racyi Z pun- 
ktu widzenia, postawionego bardzo „wysoko 
ponad szarą codzienną rzeczywistością. Na 
tem wysokiem stanowisku rezonujemy; żyje- 
rmy zaś na szarym poziomie, gdzie na razie 
biją w oczy inne, wręcz odmienne następstwa 
wojny, o których nam tem więcej zapominać 
nie wolno, że za to, co się dzieje nisko i bli- 
eko, tam, gdzie ręką sięgnąć nożna, my sami 
będziemy odpowiedzialni. To jest nasz pwzy- 
iodzony warsztat publicznej pracy. 

Otóż jasną jest rzeczą, że w gramieach ni 
giejszej rzeczywistości wojna cofnęła cywili 
zacyę i zniszczyła jej bogaty i kosztow ny do 
robek. Nia tylko dzieła rąk łudzkich, — wsie, 
miasta, drogi żełazne ji środki komunikacyt, 
zbiory i zrbytki historyi i sztuki, fabryki i war- 
sztaty, lecz wiele skarbćw moralnej natury 
zaprzepasciło się w jej odmęcie, Ginęlj ludzie; 
między nimi wiele najdrjelniejszych, naiszla- 
chetniejszych, najmędrszych, niezawodnie zna” 
cznie więcej, niż tych innych, przeciętnych i 
pospolitych, boć wiadomo, że-najawezej..conią 
swoje zycie i najczujniej go strzegę. ci, których 
życie najmniej jest warte, bo służy tylko wias- 
nym, samolubnym celom. Dźwignią postępu i 
kultury jest człowiek, jego cnoty, zdolności, 
energia, jege twórcza działalność, Dla szybkiej 
odbudowy cywilizacyj, dla powetowania strat 
wojennych — bwaknie ludzi. Biaknie ich ną 
każdemm polu, a są to braki ilościowe i jako- 
ściewe; jest ich mniej, niż trzeba, a ci, co 34, 
nje odpowiadają ogromnym zadaniom, jakie 
powojenne odbudowa narzuca, Daje się to od- 
czuć we wszystkich krajach, które przeszły 
przez wojnę, a u nas więcej, niż gdziekolwiek, 
bo my nie cztery, ani sześć lat wojny, lecz sto 
lat niewoli odrobić i poweiować musimy, Ma- 
my tedy rcbotę dziesięć razy większą i bar- 
dziej się z nią spieszyć potrzebujemy. 

Siosunkj, jakje się wytworzyły po wojnie, 
bynajmniej jej nie ułatwiają, 

Wobec ingo, co powiedziano poprzednio, do 


hajwtrżnicjszych podstawowych zadań należeć | 


Powinno jak najtroskliwsze hodowanie nowych 
pokoleń, zdrowych, dzielnych, madrych, szla- 


chelnych, pracowitych, zdolnych dzwignać kraj : 


z popiołów i ruin, 
bujne i piękne życie. 

Zdawaicby się, że niema nic łatwiejszezo, 
niż w dobie takiej, jak obecna, wzbudzić w lu- 
dziach zapał do zadań wychowawczych, roz- 
niecaiąc tkuiące w kazdej zdrowej natuize lu- 
dzkiej jnstynkty rodzicielskie, Przecjeż takie 
mnóstwo 1edzin było rezprószonych, rozbitych! 
Przecież wśród nicustającej tęsknoty j trwogi 
© najdroższych j najbliższych musiały się roz- 
płomienić do białego żaru miłość į czesć dla 
domowego ogniska, oaz pragnienie szczęścia 
domowego, ckreślonego w tych słowach poety: 
„Błogosławiony żywot w cichym, własnym do- 

tu!* 

We Frmcyi, dla której zagadnienie ludno- 
Ści było już i przed wojnę kwestyą ważną i 
Ujepokojącą, a teraz stało się paląca, podnoszą 
SIę cornz częściej głosy, że należy wszelkiemi 
Sami pro: gować i szerzyć kult rodziny, Nie 
Przez żadne ztrządzenia prawodawcze, ani 
aji podaikowe, lecz przez rozwijanie j usz!a- 

ietnjanie przyredzonych a głębokich instyn- 
ów ludzkich, miłości dzieci, praguienia po- 
cechy z potemstwą, przywiązania do ognisk 
p oMowych į rozkoszy rodzinnych, — zwaleze 
Tancya plażę swej bezplodności, 


a wzniecić w nim nowe, ! 


Komunikaty po kronice Mk 35. Na pierwszej stronie Mk 50. 
Wszelkie komunikaty należy nadsylać wprost do Administracyi:. Komunikaty przesłaue Redakcyi mie będą uwzględniane. 


Kraków, piątek 4 marca 1921. 
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Redaktor naczełn; : józef Rączkowski, 


Po nieudatych ruchach strajkowych. 


Przed ostateczną likwińacyą strajku Kolejcwego. 


Warszawa, (Tel. M.) „Naród“ donosi, że wedle 
informacyj, otrzymanych przez redzkcyę, kwi. 


| dacyj strajku można oczekiwać jeszcze w dniu 
dzisiejszym, 


| Konterencya posłów socyaiistycznych. 


Warszawa, (Tel. M.) Posłowie Secyalistyczni 


| Nieraczewski £ Żuławski konferowali w imieniu 
| związków zawodowych w sprawie likwidacył 
słrajku. Konferencya aie wydała jednakże re- 
zułłatjw pozytywnych, głównym bowiem skopu- 
łem była sprawa nastypstw dia Glrajkujących. 
Mimo to w kołach sejmowych rośnie nastrój 
optymistyczny, który zapowiada rychłą likwi- 
da*yę strajku, 
Niema ograniczenia ruchu kolejowego, 
Warszawa. (Tel. M.) Ministeryum kolej prze- 
czy wiadomościom prasy warszawskiej, jakoby 
ruch osobowy na kolejach państwowych miał 
| kyć o północy z drugiego na 3 bm, Ograniczony, 
| 
| 
j 


Fiasko askowań strajkowych na prowiicyi. 


Warszawa, (PAT) Wydział nrą 


cy miała charakter częściowy. Wiadomości 


„Robotnika“ z Biaiego Sioku i Siedlec nie odpo- 
wiadają w żadnej mierze prawdzie. Mianowicie 


wbrew twierdzeniu pisma o tem, że w Białym- 


stoku stanęły wszystkie fabryki, ani w Białym- 


stoku, ani w całem województwie bialosiockiem 


strajk żadnego powudzenia nie iłoznaż, Tak sa- 


, mę fak w Siedlcach nie notowano wypadku 
strajku. Strajk na kolei został przerwany o g. 
/7 rano 28 z. m. W Radomiu Strajk powodzenia 
nie miał, W Luklinie dnia 1 marca wszystkie 


, cę, Obecnie strajku ani w Lublinie, ani w woje- 
| wództwie niema. Również absolutnie nie odpo- 
| wiadają pramdzie wiadomości „Robotnika“ z 
| Łodzi i Pabjanie, gdyż caly czas na terenie Wo- 
jewództwu łódzkiego, oraz miasta Łodzi nigdzie 
, Strajk się nle powiódł, Przerwy w pracach wiel- 
į kich fabryk i zakładach użyteczności publicznej 
| miejsca nie miały, Wiadomości o strajku dozor- 

ców więziennych w Warszawie równiez nie są 
| pramdziwe, 


T Wszystkie dzienoki w Werszawie wychodzą. 


cownicy drukarscy postanowili przystąpić do 


| Warszawa, (PAT) Dóżnym wieczorem pra- 
| pracy. Dzisiaj wyszły wszystzle dzienniki war- 


PRETTY E E ITN AUTE SO MU EIIE IDC R REN 


tu upadiy i cnety rodzinne. Podabno oprócz 
wielu jnnych „ogonków“, widywanych na uli 
cach miast, tworzyły się „ogonki“ j w konsy- 
storzu, tyle par maąłżeńskicn starało się o roz- 
wód. Na szczęście i w kancelaryach kościel- 
nych powtarzało się ta samo zjawisko, bu lu- 
dzie, — przynajmniej u mes w Polsce, — nie 
sitomią Od Elubnego kobiercą, ci zwłaszcza, co 
wracają z frontu, tęsknią za cichem Szczęściem 
domowem, 

Śmiało powiedzieć można, że na wiele, bardzo 
| wiele objawów zepsucia, zdziczenia fizycznego 
i morainecgo upadku, najlepszym środkiem ù- 
zdrawizjącsm, a przyrajmniej ząpobiczaw 


za 


szawskie, 
Wiemy wszyscy, że wśród wojennego zainę- 
a 


y ministe- 
ryum spraw wewnętrznych konfunikuje: Un. e- 
szczone w Nr. 55. „Robotnika“ z dnia 2 marca 
b. r. wiadomości pod rtbryką „na prowincyi* w 
uibrzymiej swcjej części zupełnie nie odpowia: 
dają rzeszywisto.ci, Np. w Zagiękiu Dąbrox= 
skiem mialy być rzekomo nieczynne wszysiŁie 
kopalnie, tymczasem odwrotnie, przerwą w pra- 


iabryki, oprócz Moriiza i gazowni, p?djęły pra- 


| 


Ruch przeciwstrajkowy wśród kolejarzy 

Warszawa, (PAT) Przedstawiciele zjednocze- 
nia zawodowego polskiego pracom ników kolejo- 
wych w Tczewie į Bydgoszczy zawiadomili mi- 
nisterstwo kolejowe telegraficznie w imieniu 
5-ciu tysięcy pracowników, ża oddają się kez 
zastzcień na Usugi państwa į idyrekcyj k?la- 
jowej, Pracownicy węzła Baranowickiego zapro- 
testowali przeciwko strajkowi i oświadczyli ża 
strajku nigdy nie podtrzymywali. Zarzęd glów- 
ny związku maszynistów polskich prolesiuję l 
połypia z całą stanowczością strajk w obecnej 
kryiycznej dla państwa chwili i wzywają w 
imię solidarności wszystkich maszynistów w 
calej Polsce do pracy. Przedstawiciele kół kole- 
jowych zjednuczenia narodowego polskiego 
związku kolejarzy oraz poszczegóinych urzędóm 
z całego obwodu insypektoralu Grudzię dzkiegą Í 
dyrekcyi gdańskiej, jak najenergiczniej potępia- 
ją strajk kolejowy, żądając bezwzględnego uka- 


« ranią agitatorów. 


t 


| 
| 


Wszeraj w godzinach popołudniowych ru- 
chomiono ruch tramwajowy przez pracowni- 
ków twaniwajowych. 


Syraw% militaryzacyi kolei i sądów 
dorażnych w komisyi sejmowej. 


(PAT) Warszawa, 2 marca. 
Komisya prawnicza łącznie z komisyą komu- 
nikacyjną obradowała nau sprawą militaryzacyi 
koiei poadamia strejkujących kolejarzy pod ry- 


| gor wojskowy sądów aorażnycn, Przewodniczył 


poseł dr Z. Marek. Z ramienia wo,skowości 
brali udział generałowie Krzemiński i Norwid- 
Neugebauer. Sprawozdawca poseł dr Owikowski 
przedłożył referat stwierdzający, że zarządzenia 
rządu w przedmiocie inilitaryzacyi kolei i sądo- 
wnictwa doraznego na kolejach są oparte pa 
prawnych podstawach. Po szerokiej i w; czerpu- 
jącej dyskusyi, w której brali udział przedsta. 
wiciele wszystkich ugrupowań sejmowych, wię- 
kszość komisyi przycnylita się do wywodów 
posia dra Owikowskiego i uchwalila odnośną 
proponowaną przez niego rezulucyę. W inniej- 
szości pozostał wniosek posia Ra;cy, który do- 
magal się od rządu Gośnięcia militaryzacji i s3- 
dów doraźnych na koiejacn, ze względu na to, 
że strejk faktycznie już się skończył. 
Niemcy kują swoje żel:zo, 

Warszawa, (PAT) Wiadonsości otrzymane z 
Zagiębia Dąbrowskiego późnym wieczorem dnia. 
1 marca głoszą, iż nasirój strajkowy uległ usta: 
tecznemu przełamaniu. Podjęcie pracy zapowie- 
dziano wszęd: ie ną dzień 2 marca, Wszędzie 
panuje spokój i porządek. Takie s me wiadczno 
ści nadchodzą z całego kraju, Prasa niemiecka 
mą G. Śląsku usiłuje skorzystać z rozyłssu straj- 
kozega dla swoich celów i rczamuchać wypad- 
ki, ałarxuując, że całe nasze życie gospcdarcze 


et 
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czym bsłoby jak najskwepliwsze i najpowsze 
chniejsze zakładanie cgnisk rodzinnych z sił 
nem pragnieniem szukania” į stwarzania w 
nich szczęścia. 

Tymczasein jednak zewnętrzne warunki sta- 
wiają temu dążeniu nieprzełamane zapory. 

Nie jest io bynajmniej tylko jakieś zewnę- 
trzne podobieństwo dźwięku, lecz wyruz berdzo 
ścisiąqzo zwjnzku, kiedy się mówi o „domu“ iub 


, „ognisku“ rodzinnem, myśląc wogóle o zwią- 


zku rodzinnym, Njema rodzinnego życia bez 
Uśniu j bez Gpnieka, Węzły przywiązania, zau 
fonia, nawyknienia, nie twotzą się na ulicy, w 
ciquiych wędrówkach I eiggłoj krzątanini: 
wsród ciżby obcych i nieznajomych. Wyche 


Stu, 2 


wywać dzieci to nie znaczy napominać, karać, 
nagradzać, posyłać do szkoły, płacić wpisy, — 
lecz stworzyć im odpowiedni tryb życia we 
whsnym, najbliższym świecie, od złych wpły- 
wów edgrodzonym, a wypetnionym myślumi, 
uczucjami, zwycząjamj, które im w drugą na- 
turę przejść mają. Ten świat rodzinny musi 
mieć į zewnętrzne warunki takłe, aby można 
się do niego przywiązać j czuć się w nim szęzę- 
siwym, Musi to być dòm, własne cztery ścia- 
ny, w których można swe najosobjstsze rozko- 
sze i iroski, rmdzieja j trwogi — zamknąć 
przed natrętnoem okiem ludzi oteych, cieka- 
wych, czy obojętnych. Każdy cziowiek, o tro- 
chę bardziej rozwinjętem życiu duchawem, po- 
prostu człowiek, posiadający jaką taką kultu- 
rę uczuć, ~- musi mieć jakieś schronisko, w któ 
rem jest u slehie, wraz ze swemi najbliższemi 
istetami, Tylko w takijem zacisznem ognisku 
rodzjnnem może się jstota ludzka rozwijać nor: 
mąlnie w pierwezym okresie życia. | 

To wszystko było w masla przedwojennym 
rzeczą tak normalną 1 powszechnie wiañoma, że 
z głebokiem politowaniem mówiło się o „dzie- 
ciach ulicy“ — z góry rozgrzeszając wszystęie 
ich wykolejenia, zwalając za nie odpowiedzial- 
ność na społeczeństwo, Ulica = toć to także pe- 
wmogo rodzaju knieja, kto wyłącznie nią żyje i 
oddycha, — dziczeje, p4 

Obecne etosunki mieszkaniowe rozbijają re- 
azte ognisk rodzinnych, nie zmiszczonych pirez 
wojnę, i wyrwyucają caie rodziny na ulicę. ; 

Własne mieszkanie jet dziś dla, calego mnó» 
siwa ludzi riedościgtem marzeniem. Marzeniem 
nietylko dla tych 'niodych par, które w nie- 
skończoność odwlekając małżeństwo w padzieł, 
że nareszcie gdzieś, kiedyś, kosztem ciężkich 
ofiay zdobędą jakieś schroniska, gdzie się maj: 
dą „nareszcie sami", a w końcu najmują „kąt 
w mieszkaniu cudzem, gdzie pa 5 par gnieżdzi 
się w ciasnych przechodnich pokolikach o wspól- 
nej kuchni i wspólnem wejściu. Marzeniem jest 
ono nawet i dla tyeh, których nie poawala z 
przedwojennego mieszkania wyrugować prawo 
o ochronie lokatorów, lecz którym inne prawa 
narzuca sublokatorów rekiairująe im pokój za 
pokojem, póki nie zostaną pod własnym  dą- 
chem osaczeni przez przygodną ciżbę ludzi ob- 
cych, z którymi ich nigdy nie nia łączyło, a 
wspólna niedala mieszkaniowa nię moż u- 
chowo zbliżyć, gdy tak nieznośnie | natrętnie 
zbliża fizycznie. Zauważono twafnie, że warun- 
kiem spokoju domoweg» jest obszerne mieszka 
nie; nic tak nie psuje humoru jak ciasmota, a 


nigdy złe humory tak się nie dają we znaki jak | 


tam, gdzie ludzie nie mogą sobie żwdną miarą 


zejść z oczu. Jeśli tak się dzieje nawet w bli. i 


skiem į kochającem kółku rodzinnem, to jakiż 
ferment kwasów i kłótni wytwarzać sią musi 
tamm, gdzie się przymusowo stłoczy obcą sobie 
gromadę, zaznajamiejącą się przy wzajemnem 
deptaniu sobia po piętach. Do głębszych przy- 
czyn zdziczenia obyczajowego, o którem powy- 
żei była mowa, przybywa jeszcze ta podnieta po 
niekąd organiczna, ten czynnik ustawicznie ją- 
trzący i dważniący nerwy, a moża on niemałą 
pra rolę w ogółnych nastrojach histerycznych, 
o których świadczą wszystkie szpalty dziamni- 
ków, począwszy od sprawozdań z politycznych 
obrad aż do kroniki kryminalno-policyjnej. 

Nie można obracać ludźmi jak drewnianemi 
klockami; obliczyć, ile ich na jakiej przestrzeni 
zmieścić można, i układać ciasno ' jeden przy 
drugim, póki się całe pudełka nie zapełni. Licz- 
ha domów. liezba mieszkań w domach, pokoi 
w mieszkaniach — służy za podsiawę obliczeń, 
wedle których się rekwiruje, kwataruje, lokuje, 
nis pytając, co z lego wyniknie, Wynika zaś to, 
za każdy dom zamienia się w przytułek nocle- 
gowy, da kiórego ludzie chronią się tylko na 
moc przed słotę, po zaiem zaś koczują. Koczują 
w biurach, szkołach, knajpach, jadłodajniach, 
pagkarskich czy dobroczynnych, 


się w nomadę. 

I nie pa tem jeszcze kończy się nędzą miesz- 
kaniowa, Ciasnota podkopuja nietylko charak- 
tey i obyczaje, ale przedewszystkiem zdrowie, 
Nie można walazyć z epidemiami tam, gdzie je- 
den człowiek oddycha tylko tem, co drugi wy- 
dycną, Q czystości, porządku, gruntowne my- 
ciu ludzi i rzeczy, nie może być mowy tam, 
gdzie nie ma się gdzię obrócić. W przepeinio- 
nem, zgwałonejm rzeczami mieszkaniu gruntow- 
ny porządek znaczy j kosztuje tyle co dwie prze- 
prowadzki. Dodajmy do tego jeszcze brak opału 
i jego drużyznę, przeto niemal niemożność po- 

dączemia ogrzewania x% wieirzenmiem mieszkań, 


na zbiegowi- ; 
skach i widowiskach, boć choć im „wszędzie | 
żle, w domu najgorzej". Europejczyk zamienia ' 


„GGNTEG KRAKOWSKA" 


a zrozumiemy, że ministeryum zdrowia w swej ! budować trzeba kenlecznie, nieodzownie, bez- 


walce z epidemiami będzie bezsilne póty, póki 
inna ministorya nie przejdą od rekwiwowania 
mieszkań do budowania domów i lokali chęćby 
na wiasny użytek. 

Póki ten ważny, zasadniczy zwrot w systemie 
rządzenia nie nastąpi, póty całą Polska będzie 
wygladaia jak naród na popasie tymczasowym 
zajężdzia a nie w ojezystej siedzibie. „Dajutrko- 
waniem”, że użyję staropolskiego wyrażenia — 
zajadziemy nie daieko. Nie mówimy, że z tych 
lub owych względów budować nie można, ho 


względnie — a im wcześniej się zacznie, tem 
lepiej, bo złe a dnią na dzień piętrzyć się będzie, 
aż urośnie lawina, Mieszkań będzie wejąż uby- 
wać, mieszkańców — mimo epidemij — pray- 
bywać, tylko będzie to ludność w coraz gorszym 
gatunku, gorszym fizycznie, mgralnie i umysło- 


, (wg, Więc na co czekąmy? 


Chimeyrg jest chęieć odbudować kulturę bez 
odbudowania kraju. żacznijmyż od tego grubego 
końca -- od kliemi — a reszta się znajdzie, 

Refiakior, 


ulegio załamowaniu, Starosta w Będzinie na po- l cego rozporządzenia minist. kel. z dn 15 kwiet- 


lecenje ministra spraw wewnętnznych natych 
miast delgował na G, Śląsk specyalnego mzęd< 
nika, aby poinformował komisaryat piebiscyra- 
wy o istotnym stanie rzeczy. Skutkiem tego 
prasa polską na G. $ląsku wdrażyla ukcve g8 
łem wyświetlenia tej sprawy. 

Bytow, (PAT) Prasa niemiecka w dalszym 
ciągu wyzyskuje do agitątorskich celów plebis- 
cytowych nieudały strajk kolejarzy w Polsce. 
Pisze ona, ża wszystkie koleje stanęły, ża zano- 
si gię na rewolucye itd. Tendencyjnym tym wia- 
domościom prasą polską przeciwstawia urzędo- 
we wiadomości polskie i informącye dzienników 
warszawiskich o zupemią nieudałym strajku, Z 
tonu prasy niemieckiej widać, że strajk ian nie 
był dla niej niespodzianką j że leżał on, wite- 
nie w programie niemieckiej propagAniy ple- 
biscytowej na czas najbliższy przed plebiscytem. 


Wyrazy uznania dla rzącu. 


Warszawa (PAT), De prezydyum rady mini- 
strów nadeszły następujące telegramy: 

Poczuwając się do wdzięczności za energi 
czne wystąpienie rządu przeciwko nieobywa- 
telskiemu, potępienia godnemu strajkowj kole- 
jowemu, wyrażamy cześć rządowi į jego pier- 
weszemu Teprezenianiowi, wyrsżając swą soli- 
amos. Polskie nauczycialstwo powiaiu Pe 
czeniży ńskiego. > 

Zebrani przedstawiciele chrześcijańskiego 
ludu pacującego powiatu wielickiego składs- 
„ją rzędotwi j jago prezydeniowi za dzielne wy- 
|] stąpienie przeciw strejkowi kolejowemu į we- 
| wnęwznymh wrogom Ojczyzny serdeczne podzję- 
| kowanie į wyyazy otuchy do dalszego wytrwa» 
| nia w tym kjerünku, Stronnictwo ludowa Piast, 
Związek chrześcijańskich górników i robotni- 
ków salinarnych, 


' som państwa, piętnują, 


Zebrani na dzisjejszem zgromadzeniy człań- ! 


i brzegu wyrażają panu prezydentowi gorące po 

, dziękowanie į cześć za mężne, energiczne i sku- 

; teczne zwalczemie strajku kolejarzy, którzy dą- 

| żą do niszczenią naszej kochanej, odradzającej 
się Ojczyzny. 


W Krakowie. 


Na kolei ruch normalny. 


zzz 


nielicznię atrajkujący robotnicy de pracy, 

Na kolei, która zupełmie przez oba dni straj- 
ku, nie zmieniła zewnętrznego wyglądu, ruch 
trwa normalny, 

Pracownicy warsztatów kol. którzy porzucili 
pracę w piątek, wszyscy stawili się na wezwanie 
w poniedziałek do zwyklych zajęć, Wogóle 
strajk na kolsi zgoła nie znalazł posłuchu, p9- 
mimo usilnej agitacyi ze strony agltałorów 
przowrotowych. 

Jak zauważono, wśród agitujących bylo wielu 
robotników, którzy otrzymali w myśł istnieją- 


Warszawa (tel. M,), Komisya korstytucyjną 


(T) Po dwudniowych demonstracyach wrócili | 


kowie powiatowej kasy oszczędności w Tarno- 


nia 1919 r. urlopy. Ludzie ci należąc do różnych 
odcieni politycznych, partyj, majęc dużo wol- 
nego czasu w dniach strajku, uwijali się wśród 
robotników kol. zawzięcie agitując. przeważnie 
za głrajkiem, Wstrzymaniem się 9d strajku ro- 
boinicy nag dali uewód dojrzałoicj politycznej 
-- w chwili barizo ciężkiej — po rozgtrzygnię- 
cia kwestyl Górnego Śląska i Wileńszczyzny. 

Ruch przeciwstrajkowy w spoieczeństwie 

Otrzymujemy następującą odezwę: 

Próba wywołania strajku generalnego w chwili 
tak ciężkiej dlą naszego państwą spotkała się z 
stanowczym oporem wszystkich warstw naszego 
spałeczeństwą, gdyz nawet znaczna część robot- 
ników zrozumiała, że jest to zamach wymierzo- 
ny przeciwko podstamom bytu niezamistej Pol- 
ski, W przeddzień podpisania układów pokojo- 
wych i plebiscytu na Górnym Śląsku żywioły 
amarchiczne poparte przez agentów  bolszewie- 
kich i prowokaterów niemieckich usiłowały po- 
pchnąć obałamucone masy robotnicze do swaj- 
ku kolejowego, który mą wszelkie cechy anty- 
społeczne i anirpaństwowe, Podpisane suronni- 
ctwa i orgamjzacyc społeczne, stojąc na straży 
ładu i porządku w państwie, uznają prawo 
warstw pracujących do podejmowania akeyi, 
zmłerzającej do poprawy ich ekonomicznego 
byig — obecne jsdnak usiłowanie wstrzymania 
ruchy kolejowego i wywołania strajku general- 
nego, zagrażającego najżywotniejszym intere- 
jako występak wobec 
Rzeczypospolitej polskiej i wzywają wszystkie 
żywioły narodowe da solidarnej wspóipzacy, Ca- 
lem edpercia w przyszloścj wszelkich prób a- 
garchi; i dzikiego bęzrokocia, - 

Jesteśmy przekonani, że wezwanie nasze ud 
niesie pożądany skutek, ża społeczęństwo zjed= 
noczy i wptęży wszystkie siły, aby złamać dą- 
żemia zmierzające do wywołania społecznego 
razkiadu, zagrażającago drogo okupionej nieza» 
wisłości, Kto zatem chce, abyśmy otrzymali u- 
tracona, przed wiekami dzielnicę piastowską, 
abyśmy doszli do wewnętrznej konsolidacyi, ze- 


| wnętiznej potęgi, nięch staje do wspólnej naro- 


Zmiany w projekcie 


Autonomia wyznań mniejszości. 


| załatwiła dziś ostatecznie sprawę rewizyj pro- | 


jektu konstytucył. Zę zmian, dokonanych w 
projekcie, zasługuje na uwagę, iè zastąpiano ar- 
tykuły 118 I 119 nowymi artykułami w nesię- 
pującem brzmieniu: 

Art, 118: Kościoły mniejszości religijnych i 
inne uznane prawnie związki religijne rządzą 
się same wlasnemi usławami, których uzna- 
nią państwo nie odmowi, o ile nie zawierają 
czegoś sprzecznego z prawem, Stosunek pań 
siwa do tych koścjołów i wyznań hędzje usta- 
lony w. drodze ustawy po porozumieniu się z 
ach pruwemocną iceprezoniącyg, 

Avi. 118, Uznanie nóscau wyznznią 


RDW) zay U 
dai A Ra 


dowej walki przeciwko burzycielom wewnętrz" 
nego ładu i państwowego bytu. 
Stronnictwo Prawicy Narodowej, 
Związek Iaudowo-Naradowy. 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe, 
Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej 
kracyi. 
Polakie Sironnictwo Katolicko-Ludowe. 
Polskie Stronnictwo Demokratyozne, 
klub Mieszczański, 
Polskie Zjednoczenia Chrześcijańskich Związe 
ków Zawodowych, 
Koło Polityczne Polek, 
Koło kobiet przy Związku  Ludowo-Narodo< 
"wm. 
Katolicki Związek Polek, 
Związek Stowarzyszeń kobiet pracujących. 


Konstytucji. 


Deme- 


czas prawnie nie uznawanego, nie będzie od- 
mówione związkom religijnym, których urzę” 
dzenia, nauka j ustrój nie są przeciwne ponząd: 
kowi publicznemu j obyczajności publicznej, 

Poza tem komisyą konstytucyjna przedsię” 
wzięia w pwojekcje szereg zmiań, odnoszących 
się da prawnego i technicznego ulepszenia pro” 
jektu konstytucyj, 
EE 2) 

O zniesienie komisyi rewizyjnej. 

Warszawa (tel, M). Ministeryum skarbu sa- 
proponowało Sejmowi zniesienię nadzwyczajne 
komuasyj rewizyjnej, tiómącząc to konieczno” 
sciaeni biualzetow emi 


Numer 60 
Zwierciadło polityczne. 


Polska a Czechy. 


Kraków, 3 marca. 

(n) Zagadnienie polsko-czeskie wysunięte zo- 
stalo w ustątnich czasach bardzo wyraźnie w 
Paryżu w czasie wizyty Naczelnika Państwa. 
A j po wyjeździe marszałka Piłsudskiego ze 
stolicy nadsekwańskiej najbardziej miarodajni 
przedstawiciele dzisjejszej Francyj, jak marsza 
łek Foch, usiłowali doprowadzić do porozumie- 
nia między naszym ministrem spraw zagrani- 
cznych Sapiehą a ministrem czeskim drem Be- 
Nneszem, 

Że o takie „zbliżenia zabiega także sam p. 
Benesz, świadczy fakt, iż przybył do Paryża w 
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| „Gdybyśmy nawet „w imię zgody”  zapom- 


nieć mogli o utracie tak cennej części Ci «1:0 
skiego, to i wówczas jeszcze pozosta» a:a"v 
dla nas konieczność posiadania wspólnej gra- 
ricy polsko-węgierskiej, zarówno ze względów 


~“ politycznych, jak ekonomicznych i siralegicz- 


nych, Bezpieczeństwo naszego państwg wyma 
ga, abyśmy mieli granicę wspólną z Węgrami, 
z którymi nie mamy żadnych interesów sprze- 
cznych. Nie możemy też zgodzić się na to, aby 
Czesi mieli korytarz do Rosyi. Jeżeli prawdą 
jest, o czem piszą dzienniki w formie pogło- 
sek, że Czesi chcą uzyskać od Rumunii jeszcze 
Marmarosz-Szyget, — to należy zrobić wszy- 
stko, aby temu pnzeszkodzić, 

„Rozumując czysto abstrakcyjnie, można o- 


'cezywiście twierdzić, że dobrzeby było, aby Cze- 


chwili, gdy bawił tam marszałek Piłsudski. Ale , 


faktem jest również, iż jednocześnie intryggował 
przeciw Polsce, inspirował w Paryżu prasę nam 
wrogą, konferował z Rosyanami i Rusinami, 
byleby tylko psuć szyki polityce polskiej. Na 
obiad do marszałka Focha, wydany dla uczcze- 
nia ministra gen. Sosnkowskiego, woale nie 
przybył, tłumacząc się chorobą, a w gruncie 
rzeczy porozumiał się tego samego właśnie 
wieczora z kołami Polsce nicprzyjaznemi, 

Mimo to wszystko mówi się dzisiaj aż nad- 
to dużo o rzekomej konieczności porozumienia 
się polsko czeskiego., Z tego więc względu spra- 
wa ta jest — naprawdę aktualna, Znany publi- 
cysta demokratyczny, P. Ludwik Kulczycki, w 
ostatnim zeszycie wiarszawskiego tygodnika 
p. t. „Tydzień Polski", poświęca jej długi a 

zowy artykuł. 
pr Rh Ea nielicznym, ~- "s p: 
L. Kulczycki. — W dawnej monarchii mape UI 
gów było ich 6 milionów, saa MGGS w 
berytoryum, wepólnem Z Niemcami, tórzy 
stanowili około 40 procent mieszkańców tego 
terytoryum, Ludność niemiecka siedzi na te- 
rytoryach czeskich od długich wieków i jest 
bardzo pomieszana Z ludnością czeską. 

Państwo czeskie, gdyby było powstąło tylko 
ka Czech właściwych i Moraw, to i wówczas na- 
wet istnienie jego byłoby bardzo trudne, wo- 
bec licznej ludności njemieckiej, „cóż dopiero 
mówić o obecnem Państwie Czeskiem? ŻA 

„Słowacy nie są Czechami i nigdy do Pa > 
stwa Czeskiego nie należeli, a olbrzymia ich 
większość obecnie nie chce do niego należeć. 
To samo dotyczy i Rusinów węgiarskich, co do 
których zresztą decyzya koalicyi nie jest jeszcze 
oatateczną, jak to oświadczył prezydent Fram- 
cyi w nocie do rządu węgierskiego. Na Rusi 
Węgierskiej może być plebiscyt. 

„Liczenie na Rosyę weszło Czechom m krew. 
Nawet bolszewizm rosyjski nie zmienił nic a 
nic. Czesi pragną tak budować i utwiendzać 
swoje państwo w wieku XX, jak robili to Pru- 
iacy w wiekach NVIII i XIX, Ta jest jednak 
różnica, że poza Prusakemi był liczny naród, 
którego oni stanuwili tylko część, tymczasem. 
poza Czechami są tyłko narody inne, Tak sa 
mo jak Prusacy, Czesi chcą każdemu coś za- 
brać, Zabnali nam znaczną część i to najboga- 
tszą Śląska Cieszyńskiego, zabrali Słownczyz- 
mę, Ruś Węgierską i pewne 'terytoryiu etno- 
graficzne nawet węgierskie. Wyciągając ramio- 
Ra do Rosyi, — Czesi liczą na to, że państwo 
to ich nie pochłonie i że maczej popierać ich 

ędzie przeciwko nam, 

„Od lat z górą stu Czesi wytworzyli u sichie 
ldcologię rusofilską, która przesiąknęła naród 
cały, Czesj szukają w Rosyi sojusznika prze- 
Giwko nam j chcą, aby ta Rosya zabrała nam 
Naszą prowincyę, to jest Galicyę Wschodnią, 
tę prowincyę. która czynami w ciągu wieków 
Stwierdziła swoją przynależność do Polski i 
Stwierdziła ją świeżo w bohaterskich walkach 
w których kobiety i dzieci nawet brały udział. 

„Tyłko ludzie zupełnie w polityce naiwni 
Mogą sobie wyobrażać, że Czesi raptem zmie- 

ą się; że oddadzą nam zagrabioną część Ślą- 
ską Cieszyńskiego, że odstąpią od myśli posia- 
dania „korytarza do Rosyi”, że przestaną in- 
nagować przeciwko nam w Galicyj Wschod 


„Zresztą Czesi, takimi, jakimi są obecnie, 
R od wieków, Walka o Śląsk toczy się między 
Mi a nimi od wieku XI, z przerwami oczy- 
Ście, Zachłanność czeska. į wrogość ich wobec 

nie byla już tajemnicą naszych kronika 
ej” Psychika narodu  czaskiego wytwarzała 
mg w ciągu wieków i nie może się raptem 
dzi Pić na żądanie niektórych polityków i 

ennikarzy naszych, czy też francuskich, 
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si się zmienili i abyśmy mogli z nimi być w 
dobrych stesunkach. Ale zbliżenie każde musi, 
a przynajmniej powinno się opierać zawsze na 
podstawie pewnych wzajemnych ustępstw, ści- 
śle określonych, 

„Pytanie więc, — jakie nam Czesi otiarują 
albo ofiarować mogą ustępstwa? 

„Zatrzymanej przez siebie części Śląska Cie- 
szyńskiego nie oddadzą nam napewno; nie od- 
stąpia też od myśli graniczenia z Rosyą, a tem 
sainem nie umożliwią nam dobrowolniej posia- 
dania wspólnej, choćby na małym terenie, gra- 
nicy z Węgrami, 

„Cóż więc nam mogą ofiarować? W imię 
czego Mamy się do nich zbliżyć? Chyba tak 
sobie, aby zrobić przyjemność niektórym kołom 


sobie spiawy ze stosunków w Europie Środ- 
kowej. 

„A zresztą do czego ta przyjażń polsko-cze- 
ską ma prowadzić? Czy będą nas oni bronili 
w razie wojny zNiemcamji? Oczywiście, że nie. 
Czy będą nas broniłi wobec Rosyi bolszewickiej 
nawet? Oczywiście, że nie. 

„Państwo Czeskie opiera się na słabych bar- 
doz podstawach. Stąd też usiłowania polity- 
ków czeskich, aby zbliżyć Polskę do Czech. 


Kraków, 3 marca. 

(n) Pomimo wszystkich intryg, czymjonych 

u Lloyd George'a, pomimo wszystkich wysił- 
ków, przedsiębranych przez rząd Rzeszy nje- 
mieckiej u koalicyi, — coraz bardziej w na- 
rodowej świadomości niemjeckjej ustala się 
pogląd; że cały Śląsk Górny — na wschód od 
Odry, — oświadczy się za Polską i do Polski 
przejdzie, o ile plebiscyt będzie w tej sprawie 
decydującym. 
, Ale na lewym brzegu Odry, wśród ludności 
już nie rOhołniczej, lecz rolnicze -— uświado- 
mienie narodowe jest mniejsze, choć kraj jest 
bezwzględnie również polski. W yJnik głosowa- 
nia jest tu przeto wątpliwy. 

Zaczyna to budzić zaniepokojenie wśród lu- 
dności tego zakątku cbydwóch narodowości, 
która zdajc sobie sprawę z tego, że prowincya 
ta związana jest gospodarczo z pozostałym Ślą 
skiem, Z tego włąśnie względu hr. Oppernsdorif 
oświadczył iię, jak wiadomo, za POiskę, 

W niedzielę dnia 20 lutego w Starym Głogó- 
wku, Wierzchąch i Dobieszowiczach w pow. 
Trudnickim odbyły się wiece plebiscybowe, na 
których uchwałono reżolucye następujące: 


w Paryżu i Londynie, które zupelnie nie zdają | 


Kraj na wuikani 


Str, 3 


Nie mamy jednak żadnego w tem interesu, 
aby wspierać sztucznie skiecone, w formie o- 
becnej, Państwo Czeskie, które zagraża najży- 
wotniejszym naszym interesom, 

„Jeżeliby Czesi utracili jedną albo drugą pro- 
wincyę, którą sobie przywłaszczyli, — my byś- 
my nic na tem nie stracili. Niemey Czech nie 
zabiorą, niemą o to obawy, Francya do tego nie 
dopuści. Jeżeli zaś Węgry odzyskałyby coś ze 
swych utrąconych prowincyj, to my byśmy na 
tem tylko zyskali, Ale i Węgry nie zabierałyby 
ziem czysto czeskich, Czesi zaś w czasje na- 
szych walk z bolszewikami demonstracyjnie 
podkreślali swą — neutralność, My możemy 
także ogłosić naszą neutralność, jeżeli jakjeś 
państwo zaatakuje Czechy. 

„Są pogłoski, że Francyj chodzi o możność 
przewożenia dlą nas broni, w razie potrzeby, 
przez Czechy, Otóż zewolenie na to samych 
Czech nie wystarcza. W razie ich oporu, broń 
możemy otrzymać przez Węgry. Musimy jed- 
nak, choćby tylko przez Ruś Węgierska, mieć 
granicę z Węgrami, l 

„Błędem byłoby przypuszczać, że osłabienie 
Czech, spowodowane przez utratę jakiejś pro- 
wincyj, albo przez co innego, — doprowadziło- 
by do obalenia traktatu wersalskiego, w utrzy- 
maniu którego jesteśmy zainteresowani. Punkt 
ciężkości tego traktatu tkwi nie na tarytoryach 
dawnej monarchii Habsburgów, ale na btery- 
toryum Niemiec. Nie zmiana granicy czesko- 
węgierskiej, albo czesko-austryeckiej — sta- 
nowić będzie o trwałości tego traktatu, lecz 
ukształtowanie się granicy francusko-niemie- 
ckiej i połsko-niemieckiej, Sprawa Górnego 
Sląska wysuwa się tu na plan pierwszy“. 

i Uwagi tak wybitnego publicysty i polityka, 
jak p. L. Kulczycki, godne są bacznej wwagi. 
Spokojne j rzeczowe, bez nienawiści i bez na- 
miętności, — stąwiają jednak wyraźnie i do- 
bitnjie sprawę stosunków polsko-czeskich na 


platformie polskiego interesu państwowego 
Stanowią tedy, co najmniej, temat do dysku- 
SYl. 


„Ludneść rolniczych 
brzegu Odry soljdaryzuje się w zupełności z 
wystąpieniem hr, Oppernsdorifa, Uwsżą Górny 
Śląsk za jedną organiczną całość, która abso. 
lutnie nie mcże być podzielona, Rolnicze po- 
wiaty po lewej stronie Odry tak ściśle są złą- 
czone z okręgiem przemysłowym, że rozdzial 
ich pociągnąjby za scbą niedającą się w skut 
kach przewidzieć katastrofę. Dlatego. zebrani 
protestują jak najenergiczniej przeciw jakiemu 
kolwiek podziałowi Górnego Šlęska, bez wzglę- 
du na wynik plebiscytu. 

Ludność powyższych miejscowości uznaje 
wystąpienie hr. Oprernsdortfa za zupelnie stu. 
SZNę | męskie, gdyż jakkolwiek dobrze sobie z 
tego zdawał sprawę, że własność jego, po przy- 
łączeniu do Polskj, stosownie do obowiązującej 
uchwały agrarnej, ulegnie podziałowi, miał 
jednakże odwagę publicznie wystąpić w Obro- 
nie sprawieńłliwoścj, oraz słusznych praw im- 
teresów całej ludności powiatu", 

Głośne wystąpienie hr. Oppernsdorffa, oże- 
nionego z Radziwiłłówną, zasługuje z naszej 
stnony na głębokie, zaprawdę, uznanie, 


©. 


Z bolszewickiego Podoia. 
Osoba przybyła niedawno z Winnicy, znajdu- | 


jącej się obecnie pod rządem bolszewickim u- 
dzieliła pismom polskim całego szeregu infor- 
macyj o tamtejszych stogunkach. 

W Winnicy znajduje Się dotychczas jeszcze 
około . 

300 JEŃCÓW POLSKICH. 

Cierpią oni wielką nędzę, przymierają głodem 
i są dosłownie prawię nadzy, 
CZEREZWYCZAJKA DZIAŁA W WINNICY 
działa bez przerwy, na czele jej stoj niejaki 
Ostrożyński, Ukrainiec, podobno były kapitan 
austryacki, Masowe wyroki Śmierci ogłaszane 
są niemał codziennie, Wśród innych ofiar cze- 
rezwyczajki został stracony Polak lekarz dr 
Brajeckj pod pozorem „kontrrewolucyjnego* 
wydawania dokumentów, uwalniających z woj- 
ska, przy asenterunku bolszewickim, Rozstrzela- 
sy został niedawno również drugi Polak, niejaki 
Błaszkiewicz, 


| w 


Mniej więcej trzy tygodnie temu została wy- 
krytą organizacya Petlurowska. Bolszewicy 

ARESZTOWALI CAŁĄ ORGANIZACYE 
liczbie około 40 osób i natychmiast ją stracili. 
Nastrój wśród ludności, zarówno wśród robotni- 
ków, jak i chłopów, jest zupelnie antybołszewi- 
cki. Chłopi są beznizęlędnie antybolszewikami. 
Ale także i robotnicy winniccy mają już dość 
bołszewizmu. Czyż zresztą może być inaczej, 
skoro robotnik pobiera „wysoką“ pensyę 2000 
rubli sowieckich na miesiąc? A funt rosyjski 
chleba kosztuje w Winnicy 400 rubli pudełko 
zapaełk 500 rubli itp, 

CHŁOPI NISZCZĄ I MORDUJĄ, GDZIE SIĘ DA, 
WYSŁAŃCÓW BOLSZEWICKICH, 
Niedawno w styczniu przywieziono do Winnicy 
120 „czekistów (członków czerezwyczajki) po- 
mordowanych okropnie przez t, zw. powstańczą 


| bandę Marusi, 


W całej gubernii święcą tryumf rewizye i re- 


powiatów na lewym 


Str, 4. 


kwizycye. W miastach, np. w Winnicy, urządza, 
Się ciągłe rawiizye i szukania noche, zabiera się 
mieszkańcom pościel, łóżka, odzienie. Chlcpów 
doprowadzają do rozpaczy È zw. „razwiorstki”, 
tj. rekwizycyc głodów ziemnych. Rozdamo po- 
między chiopów dobra magnackie, kazano im 
je uprawiać, a potem, gdy plony są w stodole, 
przyjeżdżają „razwiorstki* i i zabierają wszystko 
„dla rządu”, zostajwiając chłopu jakieś śmiesz- 
ne ochłapy. To też zdarza się, że t. zw. 

BOGACI GHŁOPI UKRAIŃSCY NIE MAJĄ 

WPROST CHLEBA, 

Wiadomości o nachu powstańczym ukraiń- 
skim, o którym tak przeczą ukraińsko-galicyj- 
skie pisma, sympatyzujące z bolszewizmem, nie 
są bynajmniej nieprawdziwe ami przesadzone. 
Świadczą o tem zresztą same gazety bolszewiic- 
kie (np. wimnickie i imne), w których na po- 
czątku każdego numeru widnieje tłusty napis: 
„CHŁOPI I ROBOTNICY POMAGAJCIE NAM 
W WALCE Z BANDAMI", 

— to watahy chłopskie, głównie w 
gubernii Połtawskiej, w powiecie Kijowskim, 
majmiększe zaś i najgroźniejsze w  Mohilow- 
szczyźnie i Hajsyńskiem. Ruchy powstańcze 
tych band są dla bolszewików prawłdziwem u- 
trapieniem, z którem nie mogą sobie dać rady. 

POLARÓW-BOLSZEWIKÓW PRAWIE ŻE 

NIEMA, 
i ci, Którzy muszą im służyć z konieczno- 


Te „bamdy'' 


Jak zaś ta komieczność wygląda, — świladczy 
6 tem choćby fakt, że w Moskwie, Mińsku i Smo- 
leńskiu 

BOLSZEWICY TWORZĄ PRZYMUSOWE 
POLSKIE ODDZIAŁY 
z jeńców oficerów i żołnierzy, i poddają ich 
„dłłogosłaiwiionemu działaniu” propagandy bol- 
smewickiiej? Kto wie, dokąd te oddziały iwiyślą? 
W Moskmie mają one obecnie kwaterować w 
byłej szkole jumkrów. 

Powyżej podane fakta — składają się na ja- 
skrawy obraz Giehenny, przeżywanej przez nie- 
szozęsną ludność pod rządami bolszewickimi, a 
zarazem wykazują jak słabe są podstawy tych 
rządów. 


ZYGZAKI. 


Tenor, który nienawidzi Krytyki, 


fm m) Weding doniesień pism czeskich w teatrze 
w Bratysławiu znajduje się tenor. który nienawidzi 
krytyki i krytyków — oczywiście jeśli mu nie śpie- 
waja hvmnów pachwa!nych.. I tak tenor ów nazwi 
skiem Knitti oświadczył. że nie hędzie śpiewał w 
nowej operze —— jożel na przedstawieniu obecnym 
będzie referent muzyczny dzisnnika „Slovensky 
Denn'k* który „ośmielił się” wyrazić niepochle- 
bnie“ o jezo parsyi Dalbora w „Sprzedanej narzecro- 
nej”. Wobec takiego ultimatum recenzenci innych 
dzienników postanowili solidarnie opuścić tcatr i o 
pbrzedsliawioniu przemiłczżzć,, Kolzdzy i koleżanki 
wywarli nacisk na buntowniczego tenora, który osta- 
tucznie zdecydował się referenta „Słovenskiego Den. 
nika przeprosić. 


ZAŁATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„POWRÓT“. 


Komedya w 4-ch aktach Roberta de Flers'a i Fr. 
de Groisetťa, Przekład WI. Perzynskiego. 


Mita ta komedya osnuta jest na temacie po- 
wojennym, która przez lata całe nie przestanie 
powtamza ć się we wszelkich możliwych formach, 
ZaMÓWno w lteratuwze, jak w teatrze. To „po- 
wrót“ męża lub kochanka z wojny. Z natury 
rzeczy temat przybierać musi formy tak roz- 
maite jak ży cie samo, ad ponurego dramatu do 
lekkiej, jak piania, komeędyi, Ta, którą damo nam 
ogladać, jest cała koronkowa robotą, dzierganą 
z pogodnego humor i pieknego sentymentu. 

Smecyalnością ozysto francuską, która na in- 
nym terenie nzadko się udaje, sq spółki autor- 
skie. Swietny autor „Zielonego fraka“ i „Ładnej 
awantury“, de Flers, ma w tym kierunku szczę- 
śliwig rękę, Po Cawaillet cie waku jące miejsce w 
firmie pisarskiej zajmuje de Croisset. autor „Ja- 
strzębia', Jest to znowu związek. z miłości, któ- 
rego dziećmi są skrzący dowcip i maleńka, uro- 
oza, dobrze wychowana tezka, tak niezawodnie 
działająca, na widownię. Szkoda tylko, że tym 
razem zawiodba częściowo pienworodma cecha 
ragowej komedyi francuskiei, matematyczma 
pwięztość, 

Cały niemal akt pierwszy Wypełnia nastrój 
aczekiśwaniaą powrotu Jakóba z frontu, przez żo- 
mę i teściową. Mimo nieoszacawiamy:ch wprost a- 


E 


„BONIEG KRAKOWSEI” 


Kinoteatr „WARSZAWA“, 


Wstrząsający dramat! 
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$tradom 15. Vi:S<arVvis D., O. G. 


Historya grzechu i niedoli ludzkisj! 


We czwariek dnia 3 lutego i codziennie 


ALROROL 


| Masowe sceny karnawałowe. 
TOE. i 


Zaiste rola krytyka -- jest nie do pozazdroszcze- 
nia., Uchodzi zwykle za kata — a jest ofiarą.. nie- 
nawiści krytykowanych. Dość wytknąć jakiś błąd 
autorowi czy aktorowi, aby rozpalić, płomień niena- 


wiści, dość pochwalić jego konkurenta, by zyskać 
miano idyoty i ignoran:a,,, 
Recenzant idąc milczący nigdy nie jesi pewien, 


czy pie wyłoni się przed nim -— jaki wróg w rodzaju 
tenora Enittla i nie zawoła słowami Heinego: 
„Haur die Hundssecie --- das ist der Rezensent“ (Bij 
cie psią duszę — to jest recenzent). 


Z DNIA. 
Formizm wojujący. 


(m-mi) P, Konrad Winkler teoretyk fornizmu wy- 
głosił odczyt, w którym zaatakował gwałtownie kry- 
tyków krakowskich za to, że nie doceniają wałorów 
formistycznych,., 

Przedstawiciele nowych kierunków sztuki sg nie- 
słychanie wrażliwi na krytykę i chog z jednej strony 
wyzywaje zuchwala zmysł estetyczny społeczeństwa 
— lubią jednak bardzo, ahy ich chwalić i koniecznie 
tych pocnwał wymagają. 

Nie chcesz chwalić — toś „krytyk-znachor", 
szesz „bzdury i brednie”... 

P. Winkler ostro obszedł się z krytykami krakow- 
skina, twierdząc. że publiczność po przeczytaniu 
wszystkich sprawozdań z wystawy formistów sLaje 
się „so dumm, als gings dort ein Muchlrad herum“... 
Możliwe, kto wia jednak czy to nia raczej skutek cglą 
dania samej wystawy formistycziej ?., 

Dalej p. Winkler głosi —— żo artysta nigdv nie jest 
normalnymi. a prawdziwi geniusze Są poprostu anor- 
malmi... Możnaby się | na to zgodzić, tylko że z tego 
absolutnie nie wynika aby koniecznie czlowiek anor 
mu.lny lub każdy formista miał być geniuszem, 

Wywody p. Winklera przeńlstawicieła wojującego 
formizmu wywełały żywe zainteresowanie, bo to 

zawsze dobrze robi u pubiiczności — gdy się kogoś 
„zjeździ”, Odczyt zędzie powtórzony w Domu oficer- 
skim i w Domu artystów. : 


pi- 


MR. DAD RA 0 


Na GórnymSląsku 


z 1574 wyższych i ymo urzedników 

pocztowych iest Polakow tyiko 259, 

z 3,770 wyższych i średnich urzędników 
NE, jest Polaków 350. 


B "mk 


foryzmów tej szanownej damy, ekspozycya jest | 
przydluga, i ratuje ją dopiero acena ostatnia, gdy 
oczekiwany „bohater“ zamiast w mundurze, z 
piersią obwieszoną udznakami wialeczmości, zja- 
wia się w zwyczajnym. źle leżącym.tużurku, ku- 
pionym po drodze, 

Młoda kobieta, której uczucie mężnie wytrzy- 
mało próbę oddalenia, — podobmo „nic tak nie 
zbliża jak rozłąka* — doświadcza z kolei „o ile 
to łańtiwiiej kochać się z daleka". Żumiast roman- 
tycznego kochanka, z którym gotowała się prze- 
żyć na nowo wiosnę milości, wraca mąż tilist<r, 
stęskniony do swego biurka i swych pantofli, 
do tysięcznych drobiazgów i przy zwyczajeń, w 
których liczbie dopiero mieści się i ona. 

Mija pól roku. Rozczarowanie Cotetty nie o- 
biawia się jaskrawo na zewnątrz, ale w jej psy- 
chice poczyniło dotkliwe spustoszenia, vak „dałe- 
ce, że do wywołania wybuchu wystarcza niefor- 
tunny pomysł Jakóba, — aby w chwili, gdy ślicz- 
na kobietka krąży koto niego, łasząc się, jak 
kotka. spragniona, pieszczóty, — odczy - JAG jej, 
swój projekt unii celnej z Paragiw ayem czy inną 
Estremadura. „Jakóbie! Czuję, że cię adiadzę” 
oświaldeza raptem Coletta, patrząc pized siebie 
zdumionemi oczymg dziecka. Na takie dictum, 
oczywiście unia ceina leci na ziemię, a pan mąż, 
ze specyalng męską logiką, usiłuje połapać Się, 
jaki to ma związek ze sobą i wogóle — co się 
stało? Rezultat wyjaśnień doprowadza, niezbicie 
do wniosku, że należy im się rozwieść, Jakób 
jest z zawodu dyplomatą, przynajmniej autorzy 


Według słynnej powieści E. Zoli: 
Reżyserya R. Lindta, twórcydramatu „Cyrk Wolfsona”. 


> 


WWWWWYY pokoju. przy na!eżności 


' ści serca, 


Pascal". 


2» 


Qiśniewająca wystawa. 


Chwila bieżaca. 
ę 


Kalendsrzyk: 
Św. Kunegundy. 


Wschód stońca; 7'22. 
Zachód słorica: 623. 
Dlugość dnia: 1101. 


TEATR IM. JULIUSZA SLOWACKIĘGOU 
Czwartek: „Orlątko”, 
Piatek: Koncert płehiscytowy, 
Zobota: „Powrót“ 
Niedziela popoł.. „Teatr 

dwóch panów". 

Wieczór: „Powrót“. 

TEATR „BAGATĘLA* 
Czwartek: „Kiki“, 
Piątek: . Riki“, 
TEATR POWSZECHNY 

Czwartek: „Bohator kaukaski", 
Piątek: „Romeo i Julia“. 
Sokota popoł,: „Romeo i Julia”, 

Wieczor: „Bohater kaukaski“, 
Niedziela: „Maior ułanów”, 

OPERETKA W NOWOSCIACH 
Czwartek: ,Miszka magnat“. 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA A—B, L. 39), 

Piatek. Jadwiga Migowa: „Wieczór sylwetek kra- 

kowskich”. 3 
Sobota, wol. dr Józzi Keiss: „Twórczość J, Brahmsa" 

iz ilustrac, muzyczn.), 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św, Ducha) 
w zarządzig krakowskiezo Zwiazku UHłaratów. 
Czwartek, J, Flach: „Śladem sławnych romansów . 

cz, 1ł: „Zbrodnia ; kara” Dostojewskiego 
Sobota. K. H. Rostworowski: „Rozwój idei religijnej” 
cz, L „Aniznizra”, 
ODGZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM IM, Dra 
BARANIEOGORIEGO. 
Sołota, Inż. I. Kuotsmann: „Przemysł włókienniczy” 
(Farbkiarztwo włókien) cz. 5-ta. 


wiece udowe we Wschodniej Ma.ggolsze. 


W ubiegłą niedziele odbył się w Śmiatymie włóz 
P, S$. Ł, na' który przybyły tłumy włościan i into- 
ligencyi polskiej. Uchwalono znana rezolucye i wy- 
brano delegatów na kongres P. 5, L, we Lwowie. 

ww Stanisławowie odbył się wielki wiec ludowy, 
na którym wygłosń referat wiceproezs l:lubn sejmo- 
wego P, S. L, poseł dr Władysław Riernik. Po ov- 
wionej dyskusyi uchwalono w myśl wywodów re 
iorenta rezolucye znane z innych wiaców, 

W Brzeżanach odbył się wiec ludowy w przepał- 
niorej sali „Sokoła, Po referacie dra W. Jampolskis 
go i po ożywionej dyskusyi tak w sprawach ogól: 


Marca 


cudowności" i „Sługa 


nsch, jak lo kalnych, uchwalono rezolucyvę w sprawie 
Małopolski 


wschodniej da 


każą nam w to wierzyć, zatem z pozoru godzi 
się na wszystko, by zyskać zaufanie żony i W 
skrytości ducha obmyśleć plan działania. Dopo” 
maga mu w tem bezwiednie teściowa, której 
pomysły są tak proste i genialne, że aż szkoda: 
ża sama o tem nie wis Zakasowiałaby wszyst” 
kich dyplomatów. „Ileż Więcej byłoby szczęśli” 
wych małżeństw, gdyby mężowie sami wydawali 
za mąz swoje żony“ — wizdycha pani Touvatre; 
a Jakób bierze to gleboko do serca, Odtąd z% 
wispólnem porozumieniem państwo Vandier3 
wydają wieczory prosżene, na których Jakób 
przyjmuje rolę czułej mamy córki na wydaniu. 
Prawdopodobnie nie prosty traf sprawia, ża ża” 
den z upatrzonych kamdytdatów na szczęśliwego 
! następcę, nie liczy sobie mniej, jak pół wieku- 
Wywołuje to dyskretną uwagę starego lokafar 
że zapewne panstwo chcą wydać za mąż — ma” 
mę. Nasz dyplomata zmuszony jest zmienić tak- 
tykę -- lecz szczęście mu służy. Jak z nieba spa“ 
da oto przyjaciel-poeta, od lat razkochany w Co” 
tecie, który przed swą miłością uciekł aż do Ma” 
rokka., Cudomma; to figura, ten Baltazar! Jest 

nowa odmianą tego gatunku. z którego osobni 
ki, o ile nie wyrastają w n nadludzi, o tyle nie do” 
sięgają przeważnie przeciętnej miary czlow jeka 
rozsądnego i dobrze wychowanego. A Baltazar 
jest naprawde ludzkim i dobrym, mimo, że nie” 
ulejoalnda śmiesznym i jest czlowiekiem z towa” 
rzystwia, przy rozbrajającej naiwności i łagodnó” 
To też wszyscy lubią go serdecznić 
choć posługują się nim bez skrupułu, jako id 


Numer 60 


patistwa polskiego. obrony Górnego Śląska i organi- | 


sowania się w P. S., L, Zekranie uchwaliło jednogło. 


„GONIEC KRAROWSEKT" Str. 3 


w Starym teatrze Na porządku dziennym koncert 


najznakomitszych polskicn artystów drarnatycznych k t 
spacerowy w Kasynie wojsk. na plebiscyt zórnośląski 


p. Karola Adwsatowicza. Prócz awcydziałaą Szekspira 


śnia votum nieufności posłowi tutejszapu dr Dem- ARTać będzie p. Adwentowicz w kilku innych także z KRAK. KLUBU SZACHISTÓW, Dnia 5 marsa 
błńskiemu į wezwało go do natychmiastowego zn- sztukach. objętych tegorocznym programem teatru | tj. sobota. o Rodzinie 6 popoł. odbędzi» się walna 
zena andatu e l iw J. Słowackiego. ] i zgromadzenie i rozdanie nagród zwycięzcom turmie- 
i o 1 Z TEATRU POWSZECHNEGO, Wobac wybitnego ! ju, Zebranie odbędzie sie wyjątkowo w kawiarai 
f powodzenia najświeższej nowości operstkowej na _Ceniralnaj. dawniej Bisanca. oray ulicy Dunajsw- 

szego teatru. mianowicie „Bohatera kaukaskiego skiego L 2 


der wygnańców z Ślątka Cieszyńskiego. 


Dnia 6 marca odbędzie się w Oświęcimiu na ryn 
ku wiec z inicyatywy wygnańców z Śląska Cioszyń- 
skiego, już od roku pędzących smutny żywot w ba- 
rakach. Wiac tan ma być protostam przeciyko zi- 
wieraniu ugody z Czechami — dopóki krzywda. uñu 
śląskiego nie będzie naprawioną. 


Luiartwychwstali.. W Mimant Gotajskin. 


(1) Sławny najnowszy almanach gotajski zawiera 
jnteresująca karty, poświęcone oks- cesarzowi Nie- 
niec 1 eks-zegarzowi Austryi. Z kart tych dowiaduje 
my się, że Wilhelm, który z zapałem godnym lepszej 
sprawy rąbie sobie drzowo w Doorn, jest nadał mi- 
mo że zdeironizowany” admirałem floty szwedzkiej, 
norwegski3j, gretkisj., gonorałem amaii hiszpań- 
skicj.. pułkownikiem armii rumuńskiej.. dowódcą 
10 pułku kawaleryi bułgarskiej i nakonisc protekto- 


rem zakonu tursckiego! Istotnie, AHach jest! dobrza ; 


strzeżony.,, 

W tym samym almanachu były cesarz Austryi 
Karol nosi stale jeszczą miano „apostolskiego króla 
Węgier i króla Jarozolimy*. Z własnej ochoty i tyl- 
ko czasowo zrezygnowała Jego Króloweka Mość z 
rrawa rządzenia* 


Nowy hymn austryacki. 


(m-m) W wiedeńskiej „Fackel* Karol Kraus pro- 
ponuje nowy tekst austryackiogo hymnu narodowe- | 
go, W tłumaczeniu tekst ten przedstawia się naste- 
pująco: 

„Boże ochroń i zachowaj 

Przed cssarzom Ty nasz kraj 

Że nie będzie nata włodarz"m 

Tę nam wiarę i moc daj! 

Nie chcemy jego korony 

Jego władza dla nas cios 

Od Habsburzów odłączony 

Jest na wieki Austryi los“. 
=—060— 


Strajk piekarzy w Krakowie. 


Krakowskim piekarzom widocznie nie wystarczył 
z.dniowy strajk — strajkują oni w dalszym ciągu, 
żądając podwyżki płac. Z tego też powodu daje się 
odczuć dotkliwie w naszem mieście hrak chleba i 
bułek, 


—ą) 1—1 


NA DOCHÓD SĘDZIWEGO LITERATA urządza 
Krakowski Związek literatów w niedziele o godz, $ 
wieczór w Domu artystów (plac św, Ducha) „Wieczór 
autorów", Wazma w nim osobisty udział następuja 
cy krakowscy literaci i publicyści: Józef Flach, Emil 
Haecker. Edward Leszczyński, Ewa Łuskina, Jan 
Pietrzycki. Maryan Szyjkowski. Antoni Waśkowski ti 
Edmunt Zechentar 


40 „Orlątko" z p. Białkowskim Wyborna komedya 
Flers'a i Crolastt'a „Powrót“, kiórei powodzenie jest 
zapewnione na długo, grana bedzie w sobota, w nie- 
dmlę i 3 razy w przyszłym tygodniu. Zgodnie z za- 
powłedzią przedzezonową, przygotowuie teatr Im. J. 


b 
SJowackiego jedno z wielkich dzieł Szekspira; bodzie | 


nim „Hamlet' nia grany od T lat, Do wykonania 


roli tyt, pozyskała Dyrekcya upa'miętnionego Świu- , 
tnym w niej sukcesem na scenie krak. jednego z : 


alnym parawanem dla swych celów. Jakób z 
miejsca ofiarowuje mu rękę swej żony, uraz in- 
strukcyę, jak pozyskać jej serca, a poeta czuje 
się w siódmem niebie. Tylko... że Coletta nie po- 
trnzebuje więcej pomocy, gdyż tymczasem sama 
malazia swe szczęście w osobie miodezo oficera 
marynarki, którego przypadek nasunął przelot- 
nie na jej droge w pamiętnym dniu powrotu 
męża, a Baltazar wprowiadza teraz do domu, ja- 
ko swego kuzyna. W psychologicznym momen- 
cio, ostateczne porozumienie dwojga młodych 
następuje błyskawicznie. Coletta w tryumial- 
nem poczuciu szczęścia. oznajmia swój wybór 
mężowi, którego dyplomacyę w jednej chwili 
biorą dvabli Kocha żonę i ani myśli z nią się 
rozłączać — dość tei komedyi! Na to Coletta u- 
cieka z domu do mamy, a za nią zdąża rozcza- 
rowany ale zawsze wierny, Baltazar, ' 

Akt czwamty okazuje napięcie omal nie tragi- 
czne. Dwaj mężczyźni, którzy nie znali się dotąd, 
mają się spotkać i rozmówić stanowiczo, Coletta 
drży ze zdenerwowania i trwogi: „Pamiętajcie 
obaj. że w waszym ręku cały mój los. Przymzek- 
nijcie, że zachomiacie spokój!“ lstotmie, sę spo- 
kojni, ceremonialnie zimni. Jakób, który złapał 
Się we własne sidła, ma wybadać tamtego, kim 
jegt, czy zdolny zapawnić szczęście Coletty, Już 
po pierwszych siowach okazuje się, że są kole- 
gami z pola bitwy, że łączą ich wspólne, nie- 
zapomniane chwile, o których nie umieją opo- 
wiadać kobietom, aie które wzajem rozgrzewają 
im serca. Jakób poznaje, że ów intruz, to serde- 
czny towarzysz, bohaterski chlopak, z którym ra- 
zem nastawiał pierś niehezpieczeńsi"u. Poczu- 


Z TEATRU IM, J, SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po ras | oknie każdego Il piętra każdej kamienicy w Rynku. 
X LI ` | 
| 


| mażnie stawić czoło przekupnei hordzie Ahmed-boiał 


| jak waluta. Ci, którzy nie umieją i nie chcą 


REORGANIZACYA SOKOLSYWA, W ubieglą niz- 
dzielę odbył sie w Krakowie zjazd relegatów okre- 
gów sokolich zachodniej Małopolski i Ślaska cieszyń- 
skiego, który się ukonstytuował iako tymczasowy 
zarząd dzielnicy ohzjimującej cala polat kraju. Ziacd. 
prócz spraw organizacyjnych omiawiat szezezółw zlo 
tu krajowago w Warszawie w lipcu br. i uchwarńi 
rozpocząć jaknajżywsza propagande Ziazd nałożył 
ne członków sokolstwa opłałą 1 Mk miesięcznie na 
koszta zwięzane z utworzeniem dzielnicy i złotzm 
a. wreszcie wybral przewodniczącym dra St. Rowiń- 
skiego. zasiępca E. Kukalskiego i skarbnikiem G, 
Christa — wzywając całe Sokolstwo dzielnicy do 
intenzywnej Bid: 

LOTERYA EÈ EGO KRZYŻA ODROCGZONA, Za- 
rzad Okręgowy Folskiogo Białego Krzyża zawiad 2- 
mia, ze Loierya Fantowa Polskiego Białego Krzyża 
której ciągnienie wyznaczono było między $ marsa 
i 6 kwietnia br. z powodu niejasności jaką cała ta 
sprewa przedstawia, zostaje odvoczona do czasu na- 
stopnego ogłoszenia Osoby i instytucye, które naby- 
ły lub wzięły w komis losy loteryi fantowej, proszo- 
ne są o zwrot takowych do Zarządu Okrępowego Pol- 
skiego Białego Krzyża w Krakowie (Dolne Młvny 13). 

(T) WYWUZ TOWARÓW ZA LINIĘ DEMARKA. 
GYJNĄ — WSTRZYMANY, Dowództwo 6-tej armii 
komunikuje. że na podsfwie paragr. 10 umowy rozej 
mowej wywóz wszelkich towarów z zachodu na 
wschód po za linię demarkacyjną, biegnąca 15 klm. 

na zachód od granic państwa iest wzbroniony. Dla 
przestrzegania tego’ ustanowiono stacye kontrolno 
towarów w Czortkowia—Białej, Ostrowia-—Berszowi- 
ce. Tarnopolu, Brodach. Roznie i Kowlu. Poza te 
stacye kontrotne, towary z zasady nie mogą być prze 
puszczalne, wyjątek stanowią jedynia towary adre- 
sowane do wojskowych magazynów. nalężące do for- 
macyi 6-tej armii — oraz towary zaopatrzone w li- 
sty przewozowe — wizowane przez intendanturę 6 
armii i transporty aprowizacyjne dla ludności miaj- 
owej jak nafta, cukier, zaopatrzone w listy prze- 
wozowe wydziału dla spraw aprowizacyjnych dla 
. Małopolski we Lwowie. 

(+) ONEGDAJ NA ZEBRANIU ORGANIZAGYJNEM 
W IZBIE HANDLOWEJ zawiązała się kooperatyvwa 
poč nazwą „Awiąześ producentów wikliny“ Spół- 
dzielnia ograniczona w Krakowie jako zrzeszenie jæ- 
dnoczące hodowców i przetwórców wikliny koszy- 
karskiej. Na czela Rady Nadzorczaj stanąt wicemar- 
szałek sejmu posel Jakób Bojko, w skład zarządu 
zaś weszli: pp. Franciszek Giza, Mieczysław Fisch, 
włeściciele dóbr. hodowcy i przetwórcy wikliny, Fer- 
dynand Kalkstein przemysłowiec oraz adwokat dn 
Eortold Rappsport. Biura Związku mieszczą się w 
Krakowie ul. Stolarska. 15. 

NAZWISKA JEŃCÓW POLSKICH W PIOTR- 
GRODZIE., Sekcys Wywiadowcza Czerwonego Krzyża 
w Krakowie podaje nadesłany jej spis jańców pol- 
skich z wojny oolsko-bolszowickiej, znajdujących się 
obecnie w Piotrogrodzie w obozie Izmajłowskim. 
Ilość jeńców wynsi 474, Na razie podaje sekcya 50 
nazwisk, w naszępnych zaś dniach poda dalsze na- 
zwiska jeńców. Adamczyk Władysław pułk 2, Adam- 
kiewicz Mieczysław p. 14. Adamski Antoni p. 17, 
Adarman Abraham p. 1$. Eichenzweig Izaak p. 28, 
Amobrosiak Miaczysław p, 11, Andrejszak Antoni p. 
24, Antosiek Ignacy p. 11, Awronski Szloma p 28. 
Babski Jan p, 7. Badura Józef p. 38, Bagiński Teo- 
fii p. 12, Bagnizwski Andrzej p. 159. Bąk Michał p. 
43, Bąk Bronisław p. 13, Bąkowski Stanisław p. 31, 

i Bajerczak Jan p. 38, Basd Jan p. 8. Baraaik Włady- 

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzię się w  sjaw p. 29, Bardziński Tadeusz p. 38, Barfujczak Jó- 
niodzielę 6 bm, o godzinie 8 wieczór zebranie towa- Ì zef p. 19, Beatnik Józef p. 15, Blauchowicz Włady- 
rzyskie członków z urozmaiconym progra nem, sław p. 63, Blarzejewicz Piotr p. 39, Bawełnik Dawid 

POSIEDZENIE KOŁA B. K. MATEK CHRZESZN. | p. 30. Betleja Wojciech p, 27, Białocki Władystaw 
WOJ. adbsdzia sie dziś wa czwartek o godz. 6 pop. p. 2, Biały Józaf p. 39. Biały Jan p. 70. Bielski Piotr 
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Nechala, który znalazł tak gorące przyjecie publicz- 
rości, utwór ten grany bedzia w tym tygodniu dziś 
po raz piaty i w soboię wioczór, Śliczna o pokroju 
operowym muzyka i daleka od płytkości dzisiej. 
szych opzretek trzść, zapewnia jak widać z powo- 
dzenia tego utwoni „Bohaterowi kaukaskiamu"* nie. 
ugtpliwie długotrwały żywot na deskach naszego 
teatru. Zespół dratnatyczny, który na. zaproszenie ko- 
miietu polskiego drugi już raz był z wyborowym na- 
szym repertuarem w Cieszynie. przygotowuje dosko- 
nałą komedvę Fredry-svna, mianowicie „Wiblkia 
bractwo“. Premiera w przyszłym tygo-lniu. 

OPERETKA KOMIKÓW, Dziś i codziennie do so- 
boty włącznie „Miszka magnat“, w którsi to operst- 
ca rekord śmiechu wywołują znakomitą grą i hu- 
morem pp. Czsrnekówna, Turski, Latajnor, E., Pilar- 
ski w teatrze „Nowosci“, 

DWIE NOCE ARTYSTÓW WARSZAWSKICH no- 
ce pieśni i humoru) odbędą się w „Bazuteli" w so- 
bote 5 i niedzielę 6 marca, Współudział najwybi- 
tniejszych sił opory wiałkiej teatru Polskiego. „No- 
wości” i „Mirażu* gwarantuje wysoki poziom arty- 
styczny produkcyj i szerokia powodzenie kasowe. 

„WESELE KRAKOWSKIE”, Dzisiejszy dzień zbiór- 
ki pórnośląskiej z powodu zasraślenia go na szeroką 
skalę. bedzie wielką manifestacya społaczeństwa 
krakowskiego, które w pełni jest świadome donio- 
slewo znaczenia narodowego sprawy górnośląskiej. 
Koncerty muzyk woiskowych i, gimnazyalnych. zwoł 
nienie młodziz3ży od nauki, wesela krakowskie arty- 
stów wszystkich ieatrów oraz inne  iniespodzianki 
przygotowywane przez komitet artystów. przyczynią 
się niewątuliwie do powodzenia patryotycznej zbiórki 


- 


Koncerty muzyk wojskowych. W dzisiejszoj manife- 
stacyi wezmą udział dwie orkiestry wojskowe, z któ. 
rych jedna da konceri na Rynku prax główną stra- 
żnicą wojskową od godz. 11 do 1 w połJdnie i od 
é do 6 popołudniu. Druga zaś orkiostra przeciągać 
będzie ulicami miasta od godz, 9—11 przedpoł. Nieza- 
leżnie od tego grać bedą orkiestry młodzieży szkol- 
nej. Orkiestra funkcyonaryuszy tramwajowych da 
koncert przed gmachem Magistratu od 10 do 11/30 
przedpołudniem. Przed koncertem zaś i po koncercie 
grać będzie po ulicach miasta. 

. "BLEGRAM| Przyjęto szyfrowana tajną deposzę 
Achmed-beja, w której tenże wzywa swoich agita- 
torów do unicestwienia obrony Rynku krakowskiago 
ofiarowując zaprzedanym służalcom po 10 milionów 
marek niemieckict: lub 100 tysiecy rubli sowieckich. 
Wobec szalonego spadku waluty niemieckiej. noto- 
wanego na giełdach (1000 mk. niem. = pół marki 
polskiej) jest nadzizja, że przekupstwa Achmed-beja 
nie będą miały siły atrakcyjnej Rada m. Krakowa 
łącznie z wszystkismi instytucyaroi publicznemi, fi- 
nansowemi, władzami i urzędami. „oparta przez 
wszystkie sironnictwa nolityczne, wydała odezwę 
rozłepioną na każdei kamientcy w mieścis a wzywa- 
jacą ludność do wyruszenia w piątek o godz. $ pop. 
na Rynek główny. gdzie wyznaczeni dowódcy wcia- 
la zgromadzona publiczność do odpowiednich forms- 
cyi wojskowych. Równocześnis wojskowość zarządci- 
ła kopanie rowów strzeleckich. Armaty oraz karabi- 
ny maszynowe umieszczone jeda w każdem trzeciem 


Nie wątpimy, że ludność krakowska spełni ochotnie 
obowiązek narodowy i zaopatrzywszy Sie w dostata- 
czna ilość,stum:arkówek, wyrtszy na plac boju, aby 


cie głębokiej męskiej przyjaźni łączy ich dłonie | osobie -- Coletta zwycieżona garnio się w ra- 
— w zapale zapominają zupełnie o sprawie, któ- , miona męża, a poeta... „usuwa Się tym szczęśli- 
ra ich tu sprowadziła. Tymozasem Coletta, za- | wym dyskretnie z drogi. 
niepokojona zbyt długa rozmową i podniesiom:e- Rola Coletty odegramą została przez p. Pance- 
mi głosami, zjawia się raptem i pyta, co posta- | wiiczową wedle najlepszej woli artystki, która 
nowifi. Dwaj rywale są mocno zmieszani. Oni | rozwinęła w niej wszystkie zasoby swego conio- 
woale o niej nie mówili... Zaszło więc coś, czego | niego talentu. Nile jei winą, że te indywidualne 
kobieta nigdy nie zrozumie i nie daruje, Coletta | warunki i zalety zupełnie nie idą po linii owej 
nie chce wiecej znać żadnego z nich. A pozbyw- ; romantycznej meżateczki. Colette chętnie wyo- 
szy się obu, zasiada nad gruzami szczęścia, z | krażamy sobie drobną, mistermą, żywą i lekką 
suchemi oczyma, bo na łzy nie pozwała obra- | jak iskra Paryżankę. o barwnem migotaniu ko- 
żona duma — i zupełnie nie wie, co począć da- | libra w: całej skali kaprysów i czaru, jaki roz- 
lej. Ale od czegóż poczciwy Baltazar? Wierny | tacza, Antystka ujęła tę postać zbyt seryo, a 
przyjaciel i prawdziwy poeta, w tej chwili już | stąd uczyniła ją mało prawidopodobnę. Pan No- 
bez Śmiesznej nieśmiałości, wysuwa się z kąta | wakowski był niepospolicie szozerym w momen- 
i na zranione serce sączy balsam perswazyi i po- | cie pozbywania, się skóry „bohatera/*, małżon- 
ciechy: „Kobiety muszą być bardzo wyrozumia- | kiem w miare zazdrosnym, za to o wiele mniej 
łe, Bo dzisiaj nie stanowią już dla mężczyzny | dyplomatą, pnzynajmniej w obrębie - własnego 
całej wartości życia, Spadły w kursie, zupełnie | domu, P. Rotter-Jarnińska rozbnajała najmniej 
chętnych teściowym swą zdolnością budzenia 
wesołości, kazdem zdaniem, wygłaszanem z nie- 
wWzruszoną powaga, a p. Wasilewski, jako poeta. 
Baltazar zasłużył nietylko na szczery poklask, 
alle į na serdeczną sympatyę dla swego biednego 
niedołęgi, który tak ciepło umiał przemówić w 
obronie szczęścia tych, którzy bawili się nim jak 
pajscem, P, Bialkowski miał szczególnie dobrą 
chwile w ostatniej scenie, wśród rosnącego tem- 
pa wspomnień bitewnych, Na wzmiankę zasłu- 
żył doświadczony artysta p. Senowski, który w 
niezmaczącej rólce starego lokaja okazał, ile z 
takich drobiazgów wydohyć można E Ea 
—003—= 


opowiadać o własnem bohaterstwie, — szukają 
za nie w ich sercu millczącaj nagrody. Ale o nią 
więcej nie proszą. Dawne stosunki powrócą, gdy 
m'ypogodzi się życie Na razie każda kobieta, 
która nie straciła syna lub męża, powinna cznić 
się bardzo szczęśliwą — i na tem poprzestać..." 
Coletta słucha, śmiesznego poety i uczuwa nie- 
znane wzruszenie, W tei chwili właśnie przyno- 
szą jej mocno spóźniony list polowy Jakóba, pi- 
sany w okopach przed bitwa, w którym nare- 
szcie odnajdują się nigdy nie wymówicne słowa 
męskiej tkliwości i tęsknoty, nie wstydzącej się 
więcej siebie, sam na ŝam ze śmiercią, Jakoś 
tak się dzieje, że nawija. się i Jakóh wę własnej 
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p. 39. Bimar Władysław p. 30. Binas Władvsław v. 
17, Eogacz Stanisław v. 34. Bohacz Józ2f p. 11. Boka 
Józef p. 16. Bombu! Aleksander p. 1. Berawski Wa- 
cław p. 8. Borsuk Błażej p. 16. Borvs Woici:ch p. 8. 
Borysiak Mikoiai v. 1. Bożek Kajetan p. 17. Brdewski 
Stanisław p. 33. Brazvaa Stanisław p 2. Brodowski 
Andrzej v. S. brzded Wincentv p. 3. Buczak Włady- 
sław p. 36. Buczkowski Stefan p. 159. Buda Jan p. 
17. Buja Jozef p. 38. Buianowski Jan p. 1. 

_. DZIWNA KAWiENiCA. Piszą nam z miasta: Przy 
jednej z nairuchliwszych arteryi miasta, bowiam 
przy ulicy Karmaickieji pod numerem 22 istniej: 
kamienica. zaiste dziwnie przia los upośledzona. 
Nietylko, że co chwilę psuje sie tam dzwonek u bra- 
my. co naraża lokatorów na godzinne nizjadnokro- 
tnie stanie w noty na ulicy zanim forsowne dobija- 
nie się do bramy zdoła obudz:ć stróżkę, lecz co ja- 
kiś czas — a zdarza się to niestety nazbyt często — 
psuje się coś w Fazomstrze, wobec czego brama i 
schody, która mają być oświetlons gazem. toną w 
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egipskich cizmnościach, Stan taki w obecnej chwili ! 


np. trwa luż mniej więcej od dziesięciu dni Kamie- 
nica ta. posiada licznych lokatorów. mizści się w 
niej bowiem znany pensyonai: nivszczęśłiwi ci lu- 
dzie muszą codziennie, narażając się na połamanie 
rąk i nóg, wykonywać istotnie przed .iwne sztuki 
€kwilibrystyczne, by bez wypadku dożtać przez cie- 
mne scnody do mieszkań na idrugiem piętrze. Należy 
ro za tem zwrócić uwagę, że ciemność zalezająca 
bramę i schody jest okolicznością sprzyjającą dla ro- 
zmaitych żywiołów. czyhających tylk» na tego ro- 
dzaju okazye. Wobec tego, że właścicielka kamienicy 
oduosi się z przedziwną obojetnościa do kwestyi o- 
świewenia swego domu, zwracamy się ta drogą do 
tiarodainych czynników, by ze względu na dobro 
i bezpieczaństwo kamienicy zechciaty wselądnąć w tę 
sprawę. c 


ZEBRANIE KRAK, INTELIGENCYI LUDOWEJ 
odbędzie sio w soborg dnia 5 bm, w lokalu redakcyi 
„Piasta“ (Maly Rynek 4) o godzinia 6 wieczorem, 

(1) BOCHENEK CHLEBA — 290 MAREK. Droży- 
sna chieba, ad tak dawna znobiąca iuż ludność kra- 
kuwską. osiagnęła w dniu wczorajszytn istotny re- 
kord. Oto po dwudniowym braku chleba. wywoła- 
nym strajkiem piekarzy, ukazał się wczoraj tu i ów- 
dzie ów niezbędny artykuł; niesumienni kupcy wy- 
zyskując judnak groźną dla mieszkańców sytuacyę 
pohierali za 2-kilograraowy bochenek chleba 200 Mk. 
Trudno rzeczywiscie uwisrzyć, że w mieście naszzn 
istnieje urząd zwalczania lichwy. i że toleruje podo- 
bne rzeczy w chwili, kiedy ludneść zmuszona iest 
płacić wszelką żądaną cenę. mając nóż na gardle, 
wokec kilkomiesigęcznego braku chleba kontynzento- 
wego, A współsześnia wa Lwowie jest stale chleb 
kartkowy i kosztuje 25 marek za 1-kil>gramowy bo- 
chenek|I,.. 

(T) ZBOŻE W BECZKACH ZAMIAST SMARÓW. 
Przed kilku dniami przytrzymano na stacyi kolejow. 
Podgórze—Płiszów 6 beczek. deklarowanych jako 
sinary. zawierających jak się okazało 6 worków żyta 
12 worki pszenicy. Dochodzenia w tei sprawie w 
toku. 

'YT) PODEJRZANA PAKA Z OB JWIEM. W nocy z 
1 na 2 bu, rad ranem przytrzymał posterunkowy 
poł. Kieć dorożkarza Nr. 65 Franciszka Rybke na ul. 
Estery. który wiózł ? panów oraz dość pokaźnei wiel 
kości pakę. Na widok policyanta obcy panowie wy- 
siedli z dorożki — jaden z nich poczał gwałtownie 
uciekać -— drugi zas usilnie poczał dzwonić do bra- 
rmy domu pd L. 5. Zanim posterunkowy Kieć zdołał 
podejść do bramy. pag ów znikł we wnętrzu kamie- 
nicy. Tajemnicza paka jak się okazalo zawierała 
wielka ilość obuwia dziecinnego wartości 80 tysięcy 
merek, wagi 109 kig. Wobec nisiasnych tłumaczeń 
dvrożkarza. który twierdzi. że pake owa nołecili mu 
obcy panowie odwieźć z ulicy Miodowej na ulicę 
Estery 5, zaaresztowano stróża tej kamienicy oraz 
do:ożkarza, którezo jednak pozostawiono 1óÓźniej na 
woei stopie, Przeprowadzon2 śledztwo w tej spra- 
wie wykazało. że paka ta skradzioną zostala z sieni 
domu pod 1l, 3€ przy ulicy Dietlowskisi, Za niepra- 
wnymi właściciałami puki wszczęto poszukiwania, 

(T NIEUDAŁE WŁAWANIE. Do mieszkania dra 
Hoczara przy ulicy Basztowej 33. wła aal sie onegdaj 
Pyetni Wincenty Dutka. którozo jednak przytrzy- 
meno na gorącym uczynka. Przy Dudku za?alaziono 
klucze podrobione — zapomoca których dostał sie 
do mieszkania, 

(T) KRADZIEŻ MISSA, Onezdai orzytrzymano 70- 
letnia Teklę Garzas. która usiłowała skraść pewną 
ilość miesa wartości 130) marek w iatce Leona Kuen- 
stFnaera przy ulicy Sebastvana 23, 
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Rząd i Wojsko 
Jak Bank Kupiectwa Polskiego 
płaci M. S. Wojsk. 


Komisarz rządowy z ramienia M. S. Wojsk. 
szef sekcyi Dr. W. Hofmokl przesłał do dzien- 
ników warszawskich następujący komunikat: 

„Podaję do wiadomości, że Bank Kupiectwa 
Polskiego w pierwszym tygodniu mego urzędo- 
wania w charakterze komisarza z ramienia M. 
S. Wojsk. wypłacił na poczet należności M. S. 
Wojsk. kwotę 100,000.000 Mp., a mianowicie: 
w dniu 21 lutego 50,000.000 Mp., w dniu 25 lu- 
tego 25,000.000 Mp. i 20 lutego 25,000.000 Mp. 
uskuteczniaiąc jednocześnie wypłaty wszystkim 
swym klientom w normalnym trybie“. 


MMM 


„BONIEC ERARTWSKI* 


1.) s LI 5 
Tajemnicza historya szafiru 
| ii y A A 
ir. Branickiego. 

Paryż, W martu. 
(1.) Hrabia Ksawery Branicki posiadeł wspa- , 
niały szatjr, klejnot rodzinny, kupiony we 
Frankfurcie między r. 1840—1845. Wartość o- | 
wego klejnotu pizewyższałą z górą dwa i pół i 

miliona, a dla rzadkości swojej był on wysta- 


wiony na wystawie wiedeńskiej w roku 1867 i 
na wystawie paryskiej w roku 1878. 

W lipcu 1918 r. hw, Branicki w czasie oku- 
pacyi niemieckiej w Warszawie przeniósł się 


niebezpieczeństwem Kkiuadzicży, nosił go stale 
w tylnej kieszeni pamtalonów, Jakiś sprytny 
kieszonkowiec wykrył tę tajemnicę i zręcznym 
chwytem wykradł kosztowny klejnot, Hrabia 
Branicki, mieszkający stałe w Paryżu, wniósł | 


do Paryża, a chcąc ochronić swój szafic przed | 
i 


skargę do policyi na rece p, Guillatume, dostar- 
czając równocześnie władzy dokładnego opisu 
szafiru, 

Przed pewnym czasem p. Guillamme dowie- 
dział się, że szafir o takim samym wyglądzie 
io takim szmym ciężarze został nabyty w Pa- 
ryżu przez niejakiego Feuchtsrangera, jubilera 
przy ul, Lafayette. Ten ostatni zapytany oświad 
czył, że kupił go od niejakiego Alkowickiego, | 
zamieszkałego stale w Kiejdanach na Litwie. | 
Feuchtwanger jednak z chwilą nabycia szafi- i 
ru odmazu go rozkawałkował ma części. 

W chwili obecnej kamień rozdzjelony jest 
na dziewięć kawalików, mających kształt kabo- I 
szonów lub płaskich kamieni, nadających się ; 
do pierścionków. Te kolejne „operacye* spra- | 
wiły, że szafir stracił ce najmnicj 60 lub 80, 
karatów, poza tem brak jeszcze pewnej liczby ! 
adłamków, które muszą się znajdować w Tę- i 
kach innych kupców, W każdym razie kawat- 


Numer 80 


ki szafiru, hędące obecnie w rękach p, Guilla- 
mme'a, mają już wartość o wiele mniejszą, 
którą można ocenić mniej więcej na 185 tysię- 
cy franków, 

Hr. Branicki byłby prawdopodobnie nigdy 
nieo dzyskał ani najdrobniejszej cząstki swego 
klejnotu, zdyby nie jego stróżka; córką owej 
stróżki, krawcowa z zawodu, posjadałą klijen- 
tkę, panią Tomalier, żonę jednego ze znanych 
paryskich rytówników, który w ten sposób 
przez żonę dowiedział się o historyj tajemsi- 
czego szafiru. Rytiownik ten na parę dni p:zed- 
tem zupełnie przypadkowo dowiedział się ró- 
wnież, jż jeden z jubilerów paryskich ma na 
sprzedaż wspaniały szaĉir, ważący 291 karatów. 
W ten sposób, po nitce do kłębka, trafiono na 
m a kradzieży. Interesujące śledztwo jest w 
oku. 


W E 
SKŁADKI. b 


W Admimstracyi naszego pisma złożono: 


SKŁADKI. W Administracvi naszego »isma złożo- 
no: 1) Dla ś4-ga sierot ro oficerze nolswim: zebrane 
przez Czesta Głowacza w Stopnicy, Ziemi kieleckiaj 
Mk. 505, 2; Na plebiscyt górnoślaski: Urzad parafial- 
ay obrz, łacińsk. Lipsko Mk, 1230, p. Wareński na 
ręce Ant. Niedzielczyka Mk. 2050, p. Bisły Tadeusz 
z Radłowa Mk. 11391. jako czvsty dochód ze zabaw 
urządzonych do 24 stycznia br. włącznie. cr Raichel 
Jen ze Sanoka z „Wieczorn Baick“ Mk. 6720. dr Mar- 
czyński z Krakowa My, 100, p. Zyzg.nnnt Weinman 
z Krakowa z powodu nieporozumienia z p. Karolem 
w cukierni Michalika Mk. 250, Robotnicv Miejskich 
zokładów ceramicznych w Krakowia zebrane w cza- 
stu od 82 stycznia do 17 lutgco br. Mk, 26050. Urzad 
pocztowy Kraków 4 Mk 180, Zebrans u pp, Passaka- 


| sow Mk, 3400, Iir. Grocholski Mk, 500, Uczenice I-szej 


szkoły handlowej dokształcającezj żeńskiei Mk. 1007. 
p. Zygmunt Singer z Krakowa Mk. 1000. dr Kopczyj- 
ski i Radza Swoboda zebrene u pb. Barzykowski:h 
we Lwowie Mk. 140. p. Feig z Krakowa znaleźne za 
kapelusz wè wagonie kolejowym Mk. 100. 3) Na ubra 
nie dla żołnierza polskieno: p. Męciński Władysław 
z Ilanowa nad Sanem Mk. 500. 


Wojenne przygotowania Litwy Kowieńskiej. 


Warszawą (tel. M.). Profesor Aszkenazy zwTó 
cii się do Ligi Narodów z notą, w której stwier- 
dza, że litwa Kowieńska koncentruje Oddziały 
swoich wojsk na Inii demarkaoyjnej. Aszke- 
nazy zwraca się do Ligi Narodów z prośbę o in- 
terwencyę Oraz o położenie kresu tej niekezpie: 
cznej syinacyj, 

Paryż (Easit Express), Delegat polski Aske- 
nazy zwrócił się do Rady Ligi Narodów z netą, 
dotyczącą Litwy Środkowej, Notą zawiadamia 
Radę, że Litwa Kowieńska koncentruje oddzjia- 
ły w okolicach linii demarkacyjnej. Ostatnio 
Skoncenirowąno tam å dywizye piechcty z 0d- 
powiednią artyleryą, Rząd Litwy Kowieńskiej 


rOowołuje ciągle nowe Ioczniki d mobilizuje Ofi- | 


ceirw, Wobec tego, że armia gen. Żeligowskie- 
go, według życzeń Ligi Narodów zredukowaną. 
jest do jednej dywizyj, a Tząd kowieński dys- 
pSnuje pięciu dywizyami, Skoncentrowanemi 
ua pograniczu Wileńsze7szny, dlatego delegat 
polski w imieniu swojego rządu zwraca się do 
Ligi Narodów z prośbą o interwencyę, oraz o 
położsnie kresu niebezpiecznej dla Litwy wileń- 
skiej syltuacyi. 


Projekt plebiscytu na Litwie. 


Warszawa (East Express). Na posiedzeniu 
Ligi Narodów w dniu 1 marca rozważano spra- 
wę zatargu połsko-litewskiego. Komisya pod 
przewodnictwem pułk, Chardigny, wystąpiia 
z propozycyą następujących zasad komsuliacyi 
ludowej. Głosowanie kczpośradnie, z zupełnem | 
wykluczeniem kckiet, wprowadzenie na Litwie | 
Środkowej nowej administracyj, wpiSwadze- | 
nie oddziałów międzynarodowych, opłacanie ad- 
mninistracyŁ i wsjsk przez Chie Strony z góry, Z 
zatczpieczeniem dla Nich Żywności, Przedsta- 
wiciei Litwy Kowieńskiej, Gelwanouska, wy: 
stąpil bardzo stanowczo przeciwko konsultacyl 
oświadczając, że rząd kowienski nie uzna nigdy 
podobnego rczstrzygnięcia sprawy, Prof, Aske- | 
nazy wystąpił w obronie polskiego projektu | 
przeprowadzenia konsultacył, W ciągu obrad | 
wypiynęła propozycya ogłoszenia decyzyi pize- 


Polemika o Gali 


Warszawa (tel. M.), Wedle otrzymanych zł 
londynu wiadomości, podczas dyskusyj w Ra- | 
dzie Ligi Narodów nad sprawą żydów z Gali | 
cyi, wydalcnych z Austryi, Balfour użył wyra- 
żenia, że Galicya Wzchsdnia znajduje się chwi- 
lowo pod onupacyą wcjszową Pelski, W odpo- i 


cyę Wschodnią. 


prowadzenia nowych rokowań między Polską 
a Kownem, pod przewudnictwem Hymansa, 


Urzędowy komunikat Ligi Narodów. 


Paryż (PAT), Jak donosi komunikat oiicyal- 
my, Rada Ligi Narodów obradowałą w obecno- 
ści przedstawiciela Polski i Litwy nad spra- 
wą  koniliktu polsko-litewskiego, Polska i Li- 
twa przyjęły w październiku roku zeszłego re- 
zolucyę Drukselską, przewidującą. przeprowa- 
dzenie plebiscytu na terytorynm spornam, na- 
stępnie stworzyły jednak ogromne trudnoścj w 
sprawie rzeczywistego wykonania powyższego 
projektu. Pułkownik Chardigny przedłożył Ra- 
dzie Ligi Narodów szezegółowy plan organiza- 
cyi konsuliecyj ludowej, Plam ten wywołał go- 
Tace protesty ze Strony przedstawicieli zarów- 
no Polski, jak į Litwy, Członkowie Rady Ligi 
wskazywaji na ciężką odpowiedzialność, na 
jaką narczałyby się: rządy polski i litewski, 
gdyby zezwoliły na dłuższe przeciąganie się 
takiej sytuacyi niepewnej į niepokojącej w tej 
części Europy Środkowej. Jakkolwiek przed- 
stawiciele obu zainteresowanych krajów w za- 
sadzie trwają dalej przy akcentowanju zasady 
plebiscytu, wszelcko Rada Ligi Narodów zdaje 
sobie sprawę z tego, że żaden z tych krajów 
uje pragnie w gruncie rzeczy tego plebiscytu w 
takich warunkach, jakie mogą go jedynie słu- 
sznym j sprawiedliwym dla stron obu uczy- 
nić. Rada Ligi Narodów prosiła pnzedstąwj- 
cieli obu krajów o wystąpienie z nowemi pro- 
pozycyami komkretnemi, celem umożliwienia 
rozstrzygnięcia konfliktu w jakikolwiek inny 
sposób. Po długjej dyskusyj Rada Ligi Naro- 
dów zaproponowała, aby zainteresowane oba 
kraje przystąpiły do hezpOśrednich ze sobą ro- 
kowań pod auspicyami Rady Ligi Narodów I 
pod przewodnictwem jednego z członków Rady 
Ligi Narodów. W dniu jutrzejszym Rads Ligi 
Narodów będzie obradowałą w dałszym ciągu 
nad konflikiem polsko-lijtewskim. mnzyczem 
powzięte zostaną decyzye, 


wiedzi na te profesor Aszkeneizy zaprotestował 
przeciwko temu wyrażeniu. P:ol. Aszkenazy 
oświadczył, że Galicya oddana jest Polsce w ad- 
sministrącyę cywilną w myśl uchu aiy Rady Naj 
wyźższoj z roku 1919. Wobec tego BatiSur cyfnęt 
Swcje wyrażenie, 


Groźba koalicyi pod adresem Niemiec. 


Berlin. (PAT) Biuro Wolffa ogłasza tekst kontr. 
propezyeyj niemieckich i kończy następującym 
ustępem: Warunkiem powyżsaych propozycyj jest: 
1) by pląbiacyt na Górnym Śląsku wynadł na ko- 
rzyść Niemiec, a temsamem, by Górny Śląsk pozo- 
stał przy Niemezech, 2) by trudności Światowej 
komunikacyi gospodarczej były usunięta, oraz by 
zaprowadzono system swobody i rówąouprawnie: 
nja gospodarczego. "EZ 

Londyn. (PAT) Dnia 1 bm. odbyło się pisrwszą 
plenarne posiedzenie konfarencyi, w kłóreim oprócz 
delegarów niemieckich waięli udział delegaci An- 
gli, Francyi, Włoch, Belgii i Japonii. Lloyd Geor- 
ge, prezydent konferencyj, otwarzył posiedzenie, 
proponując, by przystąpiogo do omówienia kwestyj 
sęparacyi. Dr Simons zgodził się na to i przede 
zławił stanowiako rządu niemieckiego odnośnie da 
uchwał paryskięh, eświadczając, że uchwały te 
w obecnej formie gą nie ao przyjęcia. Dr Simons 


przedstawił następnie program  kontrpropozycyj 


Zalew Bałkanu 


Gdańsk. (PAT) Pod tytułem „Rusytikąeya 
Balkanu“ parmmieszcza „Damrigar Neęuasta Nach- 
richten“ artykuł, w którym podaje, że na Bał- 
kanje przebywa obecnie około miliona Rosyan, 
z czego 600.000 w Jugosławii. Konstantynopol 
ma zupełnie rosyjski wygląd, W Zośli wychodzą 
rosyjskie oraz czynne są rosyjskie 
banki i przedsiębiorstwa, Centrum życia rosyj" 
skiego na Bałkanie jeat stolica Saroi, Biało- 
tród, Napiyw Rosyap do Jugosławii rozpoczął 
się w pierwszych miesiącach roku 1919, zwięk- 
szył mią zaś po upadku Denikina, zaś od czasu 
klęski Wrangla przybrał charakter inwazyi. 
Wrangel przybył na czele 22.000 ludri w pełnem 
uzbrojeniu do Kataro, gdzie też zmalazia schro- 
nienie jego flota hamdlowa i wojenna, Flota wo- 
jenna Wrangla została następnie na skutek 
sprzeciwu Włoch skierowana do Toulonu. Ar- 
mię generala Wrangla roamieszczono na terenie 
całego państwa, zwłaszoza w Chorwacyi. Miasto 
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Sprawa Banku Kupieckiego, 

Warszawa, (Tel. M.) Minister dr Stesłowiicz 
przeczy, jakoby miał coś wspólnego z bankiem 
kupiectwa polskiego. 

Komisya s«arhowo-budżetowe i wojskowa kon- 
tynuowały dyskusyę nad stosunkiem minister- 
stwa spraw wojskowych do banku kupiectwa 
polskiego. Po dłuższej dyskusyi komisya uchwa- 
lila jednomyślnie następującą rezolucyę posła 
dra Liebermsne: 

Komisya skarbowo-budzetowa i wojskowa po 
wysłuchaniu wyjaśnień przedstawicieli rządu 
w sprawie udzielenią przez ministerstwo spraw 
wojskowych bankowi kupiectwa polskiego akre- 
dytywy na 288 milionów marek, przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie rządu, w myśl którego 
poczyniono wszystkie zarządzenia, aby ochrouić 
skarb państwa od wszelkiej szkody, wdrożono 
dochodzenia sądowe i administracyjne, celem 
pociągnięcia do odpowiedzialności i surowego 
ukarania winnych jakiegokolwiek nadużycia 
w tej sprawie, poruczenie nadzwyczajnej komi- 
Syi rewizyjnej przeprowadzenia energicznego 
ślędztwa celem wykrycia winnych, niezależnie 
od dochodzeń sądowych i administracyjnych. 

Komisye wzywają rząd, aby czuwał nad spie- 
Sznem ukończeniem tych dochodzeń i w ciągu 
dni 14 zdał sprawę z ich wyniku połączonym 
'oOmisyom skarbowo-budżetowej i wojskowej. 
ansam obowiązek nakładają komisye na nad- 
zwyczajną sejmową komisyę rewizyjną. Refe- 
tentem powyzszych wniosków na pienum Izby 
Wybrano posła Liehermane. 


Warszawa (tel, M.). Przybył do Warszawy 
legat generalny małopołski, dr. Galecki i od- 


TEAR SWiETLNY 


„UCIECHA* 


Gd czwartku dnia 3 


do środy 9 marca 


| dzenia pewnych terytoryów niemięckioh, 


Delegat Gałecki w Warszawie. | 


HISTORYA MAUD GREGAARD 


Bruga serya największego, najwspanialszego fiimu wspóiczesnego 


Druga serya jest opowiadaniem życia Maud Gregaard „przyjaciółki żółtego człowieka”, Dra Kien-Lunga. 
=r CRĘLĆ ta stanowi dla siebie zamkniętą i zręzumiasą susct, mammen 


Kto chc aibe toszcze zobaczyć pierwszą część „Król zebraków*, m 
7 nana aa i y 


„GONIEC KRAROWZYT" Str. 7 


Ruch giełdowy. 


Kraków. 38 marca. 
Ruch na giełązie Lrakawskiei nadal slaby, ilość: 
trapsakeyį nieznaczna. Kursv naogół niedozaały zna- 
czniajszych zmian. 


CEDULA KURSOWA GIEŁDY ERAKOWSKRIEJ Z 
DNIA 2 MARGA. 


Waluty £ dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 
golówka 860, 890, egaki —, Franki francuskie gotów- 
ka 59 62, czzki 63. 66. Marki niemieckie gotówka 
1380. 1480, czeki 1450. 15. Korony austrvackie gt- 
lówka 118, 123, czaki 125, 182 Korony czeskostowac: 
kie wotówka 1U60. 1130. czaki 11, 12. Lei rumuńskie 
goiówka 1050, 1150, Liry włoskie gotówka 28, 32, 

akcye Tow, handi, i przem Polskie Tow. handi. 
„KIH" „ex ofiar, 1000. żąd. 1100, transakce., 1025— 
1100. Handl, Spółka akę. „Tmnex* ofiar. 625. żad, 875, 
transakce. 850, „Polski Glob“ Tow. transportawo-han- 
alowe ofiar, 2100, żąd, 4360. Zegluga Polska ofiar, 
fo0. żąd. 950, Zieleniewski ofiar, 7800 zad. £200, War- 
szawska Ską akc. Budowy Parowozów I em. ofiar. 
52.0, zad. 5400. Warsz. Ską akz. Budowv Parowozów 
11 em oilar. 2300, żąd. 3000, „Lamiosz” fabryki ma- 
szyn roiniczych ofiar, 5500, żąd. 60%, „Trzebinia“ 
fabr, niaszvyn i narzedzi rolniczych ofiar. 2300, żąd, 
2100, transąze 3000 „Ąutomotar* fabryka samocho. 
dow ofiar 1875. żad. 1975, „Górka“ fabryka cementu 
otjar, 4600. 4ąd. 1800, transakce. 7700, Gal. akc. Za- 
klady Górn, Slerszą ofiar 5500, żąd 5700. transakc. 
510, „Tepoge“ Tow. dla przedsieb, górniczych ofiar, 
8190, żąd, 3400, transakc, 8200, Polska nafta ofiar. 3000 
żąńd, 8800, Elektrownia w Sierszy ofiar 1900. żąd. 
2190, transakc. 1975.—1950, „Oikos: T, A ofiar. 3300, 
dad. 4100, „Pezet“ Powsczchne zakłady budowli. ofiar, 
1800. żad. 1500. Fabr. przetworów tłuszcz w Trzebi- 
ni ofiar. 2400. żąd. 2700. transakc. 2500 „Krakus“ 
Zjsdn. fabr. przetw wyskokowych ofiar 3900. žad, 
4100, transakce, 4050 Fabryka porcelany w Ćmielowia 
ofiar, 4000, żąd. 4200. 

Warszawa (PAT) Giełda warszawska Waluty: 
Dolary Szanów Zjednczonych gotówka Sprzedaż 190, 
kupno 880, Marki niemieckie gotówka sprzedaż 13/20, 
kupno 1450, czeki sprzedaż 1550, kupno 1495. Koro- 
ny austryackie czeki sprzedaż 130. kupna 126, 

Ąkcye. Bank dyskontowy w Warszawie 1—5 em. 
2450, Bank handlowy 1—8 emis. 1620, 9 emis 1575, 
15300. 10 amis. 1550, Handlowy w Łodzi 1575. Kredy- 
tcwy warszawski 1—3 emis, 2675, 5 emis, 2500, Warsz, 
dow, kopalń wegia i zakładów hutniczych 9200. Lil- 
pop. Rau. Lewenstein 28690, 28900 Rudzki 20500, 
21200. 20950. Starachowice 10200. 10175. 16300, Ż:glu- 
ma 1—3 emis. 2400, 2575. 2525, 4 emis, 2400. 2475. Bra- 
cia Jabłkowscy 2775, 2875, 2850, Firley 2700, 2650, 
Warsz, fabryka cukru 3500, 3600. Ostrowieckie Za- 
klady 8000, $100. Porkowskı 3650. 3725. 3700. 

*Yyledaś (PAT) Kuras dewiz. Amsterdam 24925, Za. 
grzeb 491, Belgrad 1965, Berlin 115450 Bruksela 5480, 
Rudapeszt 185, Bukareszt 965. Kopenhaga 130'25. Ma-' 
dryt 12475. Londva 2820. Medyołan 2640, Wiedeń =s, 
Nowy Jork 727. Paryż 5170, Praga 90675. Sofia 85250 
Sztokholm 16220, Warąaawa 76, Zurych 12025, Dolary 
7230. Bułgarskie 8*%5. Belziiskie 5420, Duńskie 12025, 
Marka nimiecka 1153/50. Angielskie 2305 Franki 
francuskie 5155. Holendarskie 24850. Włoskie 2637, 
Norweskie 12375, Polskie 7550. Rumuńskie 945, 
Szwedzkie 16120. Szwajcarskie 11875, Czeskie 20675, 
Wesgierskie 15450, 

Zuryek (PAT) Kursa dewiz: Berlin 960, Holandya 
206, Nowy Jork 602'50, Londyn 29337, Paryż 45°05, Me- 
dyołan 21/95, Bruksela 4405, Kopenhaga 107. Sztok- 
holm 13475, Chrvstvanin 101540. Madryt 8350. Buenos 
Ayres 210, Pragą 745, Budapeszt 134. Zagrzeb 4'05. 
»ukareszt 8, Warszuwą 063. Wiadeń 1'30, Austryac- 
kie stemplowane 090, 

Praga (PAT) Kursa dewiz: Berlin 12725, Warsza- 
wą 780, Marka niemiecka 12725, Marka polska. 680, 


aiemieskich Lloyd George zauważył imieniem ali. 

antów, że kontrpropozycys niemieckie polegają 
jega zdaniem, na zupełnem zapoananią potrzeb 
chwili. Alianci będą obradowali między sabą iju- 
tro dadzą odpowiedź. 

| Paryż, (PAT) Sprawozdawca specyalny agencyi 
Hsvasa donosi z Londynu: Na posiędzęniu papo- 
łudniowem powzięli alianci decyzyę, by nie wy» 
słuchać propozycyj delegatów niemieckich, gdyż 
propozycyą ta wą nietylko nia do przyjęcia, lega 
nie nadają się również do dyskusyi. Lloyd George 
był bardzo zdziwiony z powodu złej węli, która 
objawita się w ekspose ministra Eimonsa, Wszyscy 

| inni przedstawiciele aliantów oświadczyli, że po- 
dzielają zapątrywanię Lloyda Georga. 

Fraga (PAT). Dzienniki donoszą z Londynu, 
| że na wypadek rozbicia się konfereneyj lom- 
dynskiej Kkntenia nje łylko przystąpi do obsa- 
leaz 
także rozpocznie blokadę flotową Niemieo, 


przez Rosyan. 


otrzymało rosyjską załogę, a rząd serbski ogłos 
sił urzędowo, że w razie rewolucyi Rosyanie 
będą użyel do jaj sttumienia, Zamki w południo- 
wych Wegrzech są przeważnie zajęte przez ary- 
stożracyę rosyjską, Hr. Bobrynski, były guber- 
nator galicyjski na początku wojny światowej, 
pełni obecnie funkcye zarządcy zasekwestrowa- 
nych dóbr arcyksięcia Fryderyka. Kolenizowa- 
nie Rosyan odbywa ślę obecnie w całej pelni. 
Rząd serbski wydał w przeciągu krótkiego cza- 
su 120 milionów denarów na kołenizacyę koza- 
ków dońskich na Kosowem Polu, W Białogro- 
dzie czynny jest bank rosyjski; wychodzi gazetą. 
rosyjska pod tytułem „Russkaja, Gazieta”. Wię- 
kszość posad w administracyi serbskiej z8jmu- 
ją Bosyanie, Oni to budują koleje fakryki į 782- 
zkładają różne przedsiębiorstwa, Zdaniem „Dan- 
( ziger Zeitung“ wszystką wskązuja na to, że tton 
| serbski jest przygotowany dla rosyjskiej dyna- 
| styl Romauowych, 

E z 
| był komierencyę z ministrem spraw wewnętnz- 

nych, Skutskim, 


Obława na gniazda paskarskie. 


Warszawa (PAT), „Naród“ donosi; Wczoraj. 
w ciągu całego dnia agenci śledczej policyi 
dokonywali rewizyj w kantorach przewozowych 
i w biurach ekspedycyjnych, które zajmuję się 
magazynowątnism towarów, Sześć takich biur 
zostało opieczętowanych i zamkniętych. Doka- 
nang licznych aresztowań z polecenia sądu ©- 
kręgowego, Nocy dzisiejszej w dalszym ciągu 
policya dokonała szeregu rewizyj, przyczem | 
wielu paskarzy aresztowano, 


7 rara ZN W I ZZ W OOOO OW WRON ozn ZZ ZE W PZ O O A A R, O ROA 


NADESŁANE. 
Wpisy na kursa handlowe 


DOO EA e EEEE O 
13 milionów na piebiscyt górnośląski, 
Warszawa (PAT) Do kasy Stowarzyszenia kupców 
po!skich do dnia 15 lutego br, jak donosi „Kuryer 
Werszawski” wpivnąło 15 milionów marek na rzecz í 

plebiscytu górnośląskiego, 


at, 


w Szkolę „Harmes“, J. Pilcha w Krakowie, Fioryańska 39, Il. p 
codziennie do 10 marca D. r. 


| Szkoła pisania na maszynach „Hermes“ wyucza plaania w go- 
9 rana da 8 wieczór. Maszyny wszelkich Kb 
4 


O An 
Śmierć króla czarnogórskiego. 
Paryż (East Expres, Radio). Donoszą o śmier Í dzinach od 
ci króla Czamogóry, Mikolaja. 
1 gk E D E ED] 


© X Wyświetla od 1 do 7 marca b. r. 


w G.aktowej znakomitej komedyo-farsie p. t 


„(Kawiarenka 


Atrakcya sezonu. —==—- Nlezwykle humorystyczne sceny. 
Od wtorku dnia 8 marca „Dama ze słonecznikiem: z L. Dorian. 


mów da dyspozycyl. Wpisy codziennie. 


TEATR SWIETLNY 


„UCIECHA* 


Od czwartku dnia 3 


do ś.ody 9 marca 


„WŁADCZYNI SWIATA* 


oże ją oglądać od piątku 4 bm, w Kinio Z. CUĘTA 


JE EA on dn R 


w" 


Str. 8 


— 


SW OLIEN $ 


Ait ÓGŁŚJCA! TH 


PSIEP Aa rweeęvow 


USZUKUJĘ z wiosną bieżą- 

Cegu ruau posady na wiek- 
szych ooszarach jako pomu- 
puk tymczasem. Mam ukon- 
cony szkoię rolniczą z poste- 
peni bardzo dobiym, a ŚWia- 
dectiwem z praxtyki mogę 
służyć, zapytania pod „iłząue 
ca 24007 do Admiustlracyi 


G m a Krei. 3319 
GEk PsuE KURG mya wodny luy 

utb nowy aluo inuy. 4g 0- 
szenia GƏ iudoiia Wojusa, 
wies Pouoluny p. Udów, Ma- 
łopolsk 1. zujł 


a. PRZ CJA á | arceię Uziuduw * 
3 morgi 37 są ui 45 kim, 
od śTaku »a), ogrudzoną sia- 
tke druciana, © uutLkiem Mii- 
Tuvwanysu O I obsz.rnyin po- 
kcju i kuchui 2e Et.yciiem i 
puanicą, stajónka, ch.ewik, 
stuuółka, Okutu 14u szt. drzew 
owocowych młudy'h pierw- 
s Orzędnejo gałuuku, ż M- 
ventaT<2iG Żywy zd CELĘ 
4000 aoiaów. 46, oszenia 
w Admiustr. Guńca Krak, 
wod uod „àl. 1 E 36! 
łu AJ OFEN vi SŚwiAznauwIZ sMitr= 
ci s. p. KOtely JUZBIA, ZO - 
nitrza 16 puiku armii ausir, 
kuory zy nai na iroucie wiu 
Bakim 1313 r.. zechcą poduć 
Swój adres i opisać bzczegćly 
z tej ch» ili Za od owiedn em 
wynagrodzeniem Wo Stanuist. 
Dyrdy w Jasienicy, p. buiko- 
wice, Małupu:ska. adUv 


KA” powoliiące wojskowa 
na nozwishOo I rancisze« 
Holowiński, birówsa, pow. 
Jasło, zaginęła 27-go lutego 
między Jiustem a Stróżimi, 
Znalazes za wynagrodzeniem 
zęlesi su) pod powyzszy m a- 
diesen 33 


U 


zw SILO Biali OSA W Kra 
kuwis. 53 6 


TE 


1 "lew AZNIA ķi amery Woj- 


„Ursdókz p piery wojskow€ 
n as wisko Reman buuas 


Krakow, Slawio wska b, Unic- 


vatni. ETE) 


| 


z 


a W w am 


" 


Browg nkradzione ua Nas 


9 oe zlutA Kartë 


Starszego pomocnika ł 


branży żelaznej 
poszusuje 


A, M. Kickai I SKA 


Lwow, tl a p opera 4, 


Portrety | 


z każdej fologratii ur.ysty= 
czn 8 wykonuje 
Zaia i pzitrczowy 

Korasś 337 
Kraków, ulca Czarnow':jska 5. 
217 rd; 


aniey isiw 


zeszyty szkolne, pocztów- 
ki, albumy, ramki, cygar- 
niczki, portfele skórkowe 
poleca 3325 
Stanisław Rąb 


Kraków, ui. Słaukowsua 4. 


Gruno wng naprawę 
maszyn də pisania 
uskutecznia najstarsza w Ma- 


.opoiste pracownia uiochani- 
ezna 30BG 


Ww. W. Keyha, Fioryańska 3. 


UA 1 SLACHOGNKE 
kótha do toreb, huśtawki 
i aparaty gimuastyczie 


starannie wykończone do na- 
bycia u broy 3439 


Viktor Wanderer 
Skład farb i pertumeryi 


Kraków, ul. Szewska 21. 


gie wAzidakt dunumenty 
Wwu,Bkuwa Da nazwisko 
sStanisł, Stunowskiegu shra- 
dzioną W G, 26 lulego 1321 
w Wadowicach, uglo 


uJviUsĄ karig odroczeniu 
m na Nażwisko Kruvy Mae 
ryana Z Krakowa uuiewa- 
4 Neal. Juut 


uupong 
L. 35i ua nazwisko Rys 
Wawrzyniec, ur, „894 w T- 

poresysuu Koo Jurdanowa u- 
Pewanniżni. adduż 


mi o e "Fe "UM 
Rnuwi SIRZELULtJel, ur 
r. 1009 z lupoizysna kojo 
Jordunowa skiadziono karię 
„aroczemia, ktorą Sig UN.EWą 


Lala. Ś368 


i maszynowej 


4420006999 


3359 


paskina Utena paia M Manu 


systemem amerykaLsicim jest tyiko u 


3319 


LUDWIKA AKSMANA 


Krak ow 


Yel. 32.83. 


Szewsta f.. 


Mayas s x 
hroj i SZYCIE, 
Z nowodu podrożenia robót krawiec«ici, każda prakty 
tapa Pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 1 Beycia 


w szkole kroju „Józeńina*, ul. Diuga 11. 


Kurs zacznie się 3-go marca 1921. 


m 
Id! 


— -|— matowa 


3354 


kuimien'arskie do kamienioioinow 
1 robót drogowych — 
skacu tirma Juliusz Ys:aiss. Przed- 
siębiorstwo budowy 
we Lwowie, 


poieca ze 


dróż żel 


ui. Potockiego 26. 


Metor ropowy Diesla‘ 
20 H. P. nowy 
naa zarzz Go sprzedania 


Import & Eksport towarów żesaznych i narzędzi 


staiew; ch, 


A. M. KteRSKI i 


Lwów. u. Kopernika L. 4. 


artyšuiðw technicznych 1 maszyn 


SP. z ogr. odp. 
3258 


Jedyna w Polsce 


Fabryta dyamaatów ds rżnięcie Szkia 


R. SZZFFEŁ, Warszawz, Gran.czna 16. 


irma isineje od roku 1882. 


Z 


Wydawca: W zasiępztwie Spółki Wydawuuczei 


3262 


„GYRTEC KRAKOWSKI". 


KUNRSA MATURYCZNE 


Kraków, Karmalicka 56, IL p. 
pod osoblstem kierownictwem prol. B. BW»trynn wicza. 
Przygotowują do matury gimn. klas., gimn. reanl., 
szkoiy realuej i sem neryum ncucz. Kursa w zakresie 
4 klas niższej szkoły Średniej. Kursa zb orowe, je- 
dnoruczne i 2-lelnie. Nadto prowadzimy analogiczne 
kursa kore-poudencyjue wszysikich typów szkoły 
średniej zapom cą instrukcyj pisemrych. 
Uczą ukwal.fikowani prefa.orowia Szxoł ŚreBnich I se- 
minasyGw Naucz. Jeszcze kilka miejse jest wosnych, 
Kierownik fachowy przyjmuje i udziela informacyi 
bezpłatnie codziennie od godz. 4—5. Sckretaryat 
jest czynuy od godz. 1U—1 i od 3—7. 3-34 
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Czer nidło do butów 


pastę do obuwia czarną, Żóiią i biała, 


wazelinę do skór 8322 
poleca 


Fabrvka mydła, smarów i artykułów chem. 


Kotwica“ 


w w Krakowie, ulica Lubomisrkiego l. 41. 


Dla konsumów i skiepów hurtown. 


poleca 


które pod slim lake ści Sra waztikie wyroby 
kru,owo i noran €<nQ $339 


FABRYKA MYDŁA w Podgó: szu, Józef ńska 41. 


Przeczytajcie na,świeższy numer 


| T 
szezutka”l 
SZEBUŃAK a E 


Szczutek Y oi idkń organ Sat,ry po- 
Szczułex 


to najmiisza lektura w sezonie 
podrozy w góry, nau marza i 00 
ZUOjUWsSK. 1750 


Pronnmevata miesięczna 16 UK. Cena pojedyncze. 
gu muner w uch. Mu „adycia WE WoyżjsikiCu Bii- 
rach uziemiażkowW, wiókiniacwWIEŻTIEZUG tybluanix1 (irafikacn) 


REDAKCYA KAZMICISTŁACYA? 


raka 
LwOW, UL. SSKSZA L. e] 


DYREKTOR 


energiczny, b. kierownik przedsiębiorstwa cerami- 
cz ego, obecnie dyrektor je inej z większych fabryk, 
pragnie zmienić posadę. liellektuje tylko na stano- 
wisko kieru,ące, najchętniej w przemyśle cerami- 
cznym Łaskawe zgłoszcnia pod „Dy rektor” do Biura 
ogioszeń F. Siatiera, Kraków, Grodzka 18. 


POPOOOPEFOOOFCOCOFEPT" 39090000200200000 


MAISROTECZMEJS2A REKLAMA m PROCH 


ili 


IN LUBENA: 


(LUBLIN, ULICA KOŚCIUSZKI L 6) 


S NAJKIĘSZY POLSA DUENMK PROWIKCYDNALNY 
i CESAASEY ROR WUSAWGICTWA 
Jedyny w Kråiesiwie Paiskiem dziednik prowincyonalny 
; WyCHOCZĄCY dwa TAZY azienni? 
$ SETTI TOZSIWSZECAN Ny da proWdCYŁ Kril, PosK. ego i Klatgpa.ski, 
a masca Na terene wWielkego i HonaieGO WoE- 
widuwa LukGSL.ego, hezacego 3 lioa mieszaańtów. 


h Bajieasze pa praw.aty, miej-ce onioszeń. 
w 3400400000 w bowOWEGY WYŁ MAR PÓŁ 


sma 


Drnkarnia Ludowa w Krakowie 


A R Z AZOT R m O A A O I O EE ZO r a a 


Nr. 60. 


Nawoezysztuczne 


dostarcza tirma 


Olga Krześniowska 
LiID.ĘŻ, Maicpolska. 82% q 


PRZEGLAD] 
NAFPTOWY 


wychodzi 1-go i 15-30 każdego miesiąca 


Adres Redakcyl I Administracyi w Krakowie: 
uł. Jagielluńska I. 15, Nr. tel. 24-31 


BIKLINGI 


I-a wyrób ze Świeżych ryb dostarcza od 
15 lutego €cCUzienn.ie po najtańszych © 
cenach aziennych targowych. 3221 


FABRYKA KONSERW RYBN. „OSTA/GA* 


Oświęci:ń. 


a białe Aluminium, czarne Kar- 
borundum w skrzyniach po 250 


Osełk pundan 


Papier szmergiowy i glaspepier 
poleca 


DOM HANDLOWY 
F. Kastalski i Sp., Bielsko, Józefa 33. 


Do natychmiastowej dostawy 
z fabryk: 
Maszyny parowe 
Motory benzynowe 
Kotły parowe 
Łamacze kamieni 
Walce drogowe 
Urządzenie gorzelni 


I''RO INZYNIERSKIE 


ZĘDIOCZNYC FRI TA 


puden SKOWA, RL>TO0-4, BROMOVSAY, RiNGIIOFFER 
Kraków, nl. Ger. udy L. 2, 3337 


uz: 


| 
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Plajtańsza powieść w Po.scel 


Tajemnice Sahary 


Sensacyjna powieść Piotra Resnoit, 


Wstrząsujący dramat, który stanowi motyw tego 
utworu, obliiu e w tajeianicze zaw kłania, trzy ma: 
jące uwagę czytelnika w najwyższem napięciu. „iAs 
JeMNIUE SAnAKY", związane tresczą z dziełami 
legesdowej „Atiantydy”, )/zają uowu świa!ło na 
losy tej zagadnowej wyspy, niórd zapaść się miała 
przed wiekami w giębie Oceanu, 

row.ązanse tych odległych wypadków z naszem 
Życiem wWSyóÓłczesnem odaja szczególnego Uroku 
ter egzotycznej powiesci, w której miłośc i nam.ę- 
taośc odgrywają rolę górującego czynuika wśród na” 
waiu na ciekawszych noutitktuw. 

Wysoki poziom literacki, na jakim utrzymany 
jest cały tok opowiadania, duskunasa znajomość 
serca iudzkiego, postawionego wobec tragicznej ko- 
lizyi miłości 1 obowiąz.u, stawiają „iajeinnice Sa- 
kary” w rzędzie uajlepscych publikacyi współeze- 
suych. czyn qe z powieści lej jedną z najciekawszych 
nowosci Sezonu. 

a s 
Csa egzem i. 3) Mk, z przes. poczi. 37 Mk. 
ala odsprzedawców znaczny “ibat. 

Zamówienia przy wuje Admiaistracya Gońca 

Kkrazowsaiogo, NrALÓW, ul. Ducajowskiego 7. 
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Reiano diwinta bandini! 
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